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Niemcy 5:0 w Dawis Cup

Drużyna Ruchu, która kroczy na czele Ligi

Wielki mecz pływacki w Berlinie

Ameryce pełnej drużyny

USA, sprawił zawód. Jego produkcje 
miały znamiona wielkiego sportu, ale 
brakowało im precyzji w szczegółach, 
ostatecznego szlifu

Dokończenie na str. 5-ej.

BIREIN, 21.8. — Telefonem od spe- 
Cjńlrego wysłannika.

Rrjed tygodniem widzowie meczu 
lekkiatletycznego Niemcy — St. Zjed 
npcane żałowali, że nie udało się prze

yciiicj urnzyny 
sbbyopejskiej. Dziś'' przeklinano, pomysł- 
| zwołania pływaków europejskich na

Polonia i Wisła
zwyciężają na obcych boiskach
WILNO, 21.8. — Tel. wt — Polo- 

ih — Śmigły 3:0 (2:0). Bramki strze
li; Jaźnicki 2, Nawrot 1. Sędziował 
i Sznajder z Krakowa, publiczności 
i 5 tys. osób.

• Polonia: Strauch iSzczepaniak Gro- 
]i; Bzdak, Nytz, Odrowąż: Lewan- 
dawski, Jaźnicki, Nawrot, Pazurek, Ki 
('•liński.
Śmigły: Czarski; Paszkiewicz, Grzą

śmigły wystąpił bez dwu. swoich naj 
bpszych zawodników: zdyskwalifiko- 
nnego na 6 miesięcy Binka i kontu
rowanego Zawiei. Alarmujące gło- 

/I' prasy wileńskiej po meczu z Olim- 
wskazujące na słabą formę druży- 

-r;,' żubrów okazały się słuszne. Nawet 
r^k dwóch zawodników nie potrafi 
sąra wiedli wić Śmigłego wobec tak 
ihbej gry. Wilnianie nie potrafili prze 
pwadzić nawet kilku akcji ofensy.w- 
syph, które, rwały się najczęściej jak 
drezyna1 -nąl twardeL/obro^ 
,? Polonii. ' :y‘-'

: V ataku' wy
ń* mający odpowiednich , partnerów, 

solowymi wypadami niczym wię 
d nie mógł się wykazać Baiosek i 
'duś ohok braków technicznych i tak 

Etznych nie mają także warunków 
Edycyjnych. jeśli chodzi o ruchli-

i szybkie starty. W pomocy bar
wo dobrze grał, jak zwykle, wszędo
bylski Bukowski oraz pracowity w 
iym dniu Puzyna. W obronie dwoił

ił nie zeszli z boiska z większym ła- 
Wikiem bramek.

tle słabej gry Śmigłego — Polo- 
a wypadła bardzo dobrze i mile roz- 

cnrowała publiczność wileńską. Wszy 
dle akcje ofensywne, jakie przepro- 
wrtzała cala piątka ataku gości nosi
ły w sobie zawsze zarodek bramki, a 
ponadto wypadały składnie i przyjem- 
rit dla oka. Wyróżniał się przede 
nystkim Kisieliński, który niejedno- 
futnie zalazł za skórę pomocnikom 

obrońcy Śmigłego zatrudniając Czar 
silnymi bombami. Ponadto do- 

fen grał ruchliwy Jaźnicki oraz Le- 
^ndowski. Najsłabszym graczem z 
Bi41 był Pazurek. Nawrot, do przer- 
” byj zadziwiająco ruchliwy, umie- 
isdo prowadził swój atak. Po przer-

Niedziela ligowa
Warszawa 

Wisła — Warszawianka 3:2 
Wilno 

Polonia — Śmigły 3:0 
Kraków 

Cracovia — Ł. K. S. 6:2 
Hajduki 

Ruch — Pogoń 3:1 
Poznań 

Warta — A. K. S. 4:3

SKUTECZNE UDERZENIE PIĘŚCIĄ
oddala niebezpieczeństwo od bramki Rudnickiego na meczu Wi

sła—Warszawianka 3:2.

wie dążył okresami do ostrej gry 11 Marzec wykorzystuje nietrafienie pił- 
tym samym osłabił wydajność swojej Iki przez Szczepaniaka, strzela jednak

glego do rewanżu.
W pomocy pierwsze skrzypce grał 

Nytz, który zastopował zapały trójki 
środkowej wilnian. W obronie począt
kowo ani Szczepaniak, ani Grolik nie 
wyróżniali się. W końcu 1 oni stanęli 
na wysokości zadania. Strauch w bram 
ce nie był specjalnie zatrudniany.

Czy zwycięstwo Polonii jest zasłu
żone? Tu należy z całym naciskiem 
podkreślić, że gdyby Polonia zostawi
ła w Wilnie chociaż jeden punkt, była
by to największa krzywda sportowa. 
Poloniści pod każdym względem prze
wyższali zawodników wileńskich.

Wszyscy przypuszczali, że Śmigły 
znaną werwą i kondycją zmusi Polo
nię do obrony. Stało się jednak odwrot 
nie: goście obok wyższej klasy tech
nicznej i taktycznej, górowali także 
nad Smiglakami startem i szybkością. 
Dlatego też mecz z Polonią należy zali 
czyć do najpiękniejszych jakie w tym 
.sezonie oglądaliśmy w Wilnie.

Polonia rozpoczyna pod wiatr. Po
czątkowo gra jest prowadzona nerwo
wo. Widać, źe obie drużyny zdają so
bie dokładnie sprawę, iż porażka w 
tym meczu zadecydować może o spad 
ku z Ligi. Szybciej nerwowo opanowu 
je się Polonia. W 10-min. Nawrot o- 
trzymuje piłkę, jest sam na sam z 
bramkarzem strzela jednak obok słup
ka. Gra prowadzona jest z lekką prze
wagą Polonii. Po jednym z wypadów

obok bramki.
Radość w szeregach Polonii notuje 

my już w 15 min. kiedy silny strzał 
Pazurka odbija się od piersi usiłujące
go złapać piłkę Czarskiego, a dobie
gający Jaźnicki z bliskiej odległości 
strzela pierwszą bramkę. Śmigły te
raz rzuca się do ataku, już w 16 min. 
ma okazję wyrównać, gdy po wygra
niu pojedynku ze Szczepaniakiem 
strzał Tatusia idzie nad noorzeczkę.

W 30 min. atak lewą stroną kończy 
się plasowanym podaniem Kisieliń
skiego do środka, a Jaźnicki, z odległo 
ści 2 metrów, umieszcza po raz drugi 
piłkę w siatce. W drugiej połowie 
początkowo przewagę ma Śmigły, jed
nak już w 8 min. Nawrot otrzymuje 
piłkę od Nytza, z łatwością przecho
dzi obrońcę Grządziela, mija potem 
wybiegającego mu na spotkanie Czar
skiego i wjeżdża do pustej bramki 
ustalając wynik zawodów.

Gra staje się coraz bardzie! ostra, 
okresami brutalna. Sędzia p. Sznader 
ciągle musi interweniować. W 15 min. 
Śmigły przeprowadza lotny atak, do 
górnej piłki wybiegają Strauch i Haj
dul. Po krótkim spięciu tych graczy 
piłka znajduje się w siatce Polonii, 
jednak sędzia bramki tej nie uznaje 
z powodu wątpliwego faulu Wilnianina. 
W 35 min., przy grze w dalszym cią
gu prowadzonej dość ostro, Nytz zo- 
staje kontuzjowany przez Balcerka i 
zniesiony z boiska. Zastępuje go Pa
zurek 1 do końca już meczu Polonia 
gra w 10-ke.

walkę przeciw Amerykanom. Pomysł, 
który zwiększył koszta, a nie przy
niósł żadnych sukcesów.

Mecz pływacki dwu kontynentów za 
kończył się zwycięstwem Yąnkesów 
w stosunku 38:36 p. Dokładnie taki 
sam wynik uzyskać mogli sami Niem
cy bez pomocy Anglii, Francji Szwecji

i Węgier. Żaden bowiem cudzoziemiec 
nie pokonał obywatela St Zjednoczo
nych. Wszystkie punkty dla Europy 
zdobyli Niemcy, wykorzystując rezer 
wowy skład gości.

Oczywiście w crawlu SL Zjednoczo
ne Europy nie mogtyf au^—zdziajać 
przeciw Stanom Zjednoczonym Ame
ryki Północnej. Wszystkie dystanse i 
wszystkie sztafety w stylu dowolnym 
przyniosły zdecydowane zwycięstwo 
gościom.

Ale w stylu klasycznym Niemiec 
Balke jest o klasę lepszy od Wersona. 
Jego skoki po powierzchni wody (mo
tylek) zdecydowały o losach sztafety 
pozycyjnej. Pytanie czy nawet rekor
dzista świata Casley uporałby się z 
nim w obecnej formie.

Przewaga Schlaucha nad Neunzigiem 
(USA) w stylu grzbietowym była już 
nie tak zdecydowana, choć również 
nie może ulegać wątpliwości. Neunzig 
jest zdolnym i szybkim pływakiem, ale 
mimo wszystko reprezentuje on w naj 
lepszym wypadku tylko 90 proc, war
tości Kiefera.

Największą sensacją stanowiła pierw 
sza od lat porażka poniesiona przez 
Amerykanina w skokach. Zarówno w 
trampolinie jak i w skokach wieżo
wych mistrz Europy Weiss (Niemcy) 
był poprawniejszy i dokładniejszy w 
wykonaniu od mistrzów Ameryku Na 
zaproszenie Niemców i Amerykan 
sędziował skoki Stepp.

Albert Pątnik, dwukrotny mistrz

Amerykanie nWIt 
w piątek 

w Bielsku
Relacja naszego specjalnego 
wysłannika red. ku Erdnau

50 mtr. młotem
przekracza Węglarczyk

Chorzów, 21. 8. — TeL wł. — Na 
stadionie odbyły się przed południem 
sokole zawody między okręgami cho
rzowskim i siemianowickim. W ramach 
zawodów mistrz Polski w rzucie mło
tem, Węglarczyk po raz pierwszy prze 
kroczył granice 50 mtr, uzyskując 
50,58. Kozubek rzucił 41-87.

Kupon konkursu 
o nagrodę

na str. 4-ej

Wyjazd lekkoatletów do Paryża był 
przez kilka dni poważnie zagrożony. 
Sznajdera, Nojego i Soldana powołano 
na ćwiczenia wojskowe, a bez dwu 
naszych czołowych kandydatów na 
dobre miejsca — wyprawa w ogóle 
nie miała wielkiego sensu.

Sprawa była o tyle ciężka, źe za
równo Noji jak i Sznajder mieli już 
odkładane ćwiczenia kilkakrotnie. Na 
szczęście, dzięki interwencji PUWF'u 
i wyjątkowo przychylnemu ustosunko
waniu się władz wojskowych, wszyst
kim trzem zawodnikom ćwiczenia 
jeszcze raz przełożono, wobec czego 
do Paryża pojedzie drużyna w wy
znaczonym składzie (Sznajder, Gąs
sowski, Staniszewski, Noji, Gierutto, 
Soldan, Zasłona i Pławczyk). (t)

CIA

LWOWIANIN GÓRĄ!
Huncelman (Świteź) wygrał wy- 
ścig pływacki Wilanów — War

szawa.

693.72. 

=W1CZ

. ta TRÓJKA JEDZIE do MEDIOLANU
’■ ze sternikiem AZS Poznań: Kuryłłowicz, Manitius, £te- 

po zdobyciu mistrzostwa Polski jedzie do Mediolanu na JW-
-fa ginostwa Europy

PRZED STARTEM W WILANOWIE.
aaustnlcy. wyścigu pływackiego, odbywają wędrówkę po scHod‘\ 

kacłL r'1 ■ । 11 ।.• £ i u * • o <

ŚWIETNY TERENOWIEC
jakubowski (z lewej) ’ najlepszy tp Polsce jeździć 

trzimaszczalny trlimlator raigu szlakiem
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Wisła psuje szyki Warszawiance
Figlarze krakowscy znów przemieniają 0:2 na 3:2

WARSZAWA. 21.8. — Wisła ■ 
Warszawianka 3:2 (1:2). Bramki dla 
Wisły zdobyli: Artur 2 I Gracz, dla

— Irych wyrównanie wlslało na włosku. 
Ha Tyle gdy chodzi

”»** zuuuyu; «nur * i uracz, dla | Porównanie drużyn wypada natomiast 
Warszawianki Knioła. Sędzia p. Ku-.na korzyść krakowian, którzy dotrzy-

2.000. mail tego, czego od nich oczekiwano
Wisła: Jurewicz; Szumilas, Sitko: tj. potrafili się zdobyć na pewien styl. 

Kotlarczyk II, Gierczyński, Filek I; Gdyby Artur i Gracz mieli wyższy

_ __  ____ 1 o sam przebieg.
Porównanie drużyn wypada natomiast

Habowski, Gracz, Artur (Filek II), Fi
lek II (Artur), Łyko.

Warszawianka: Rudnicki; Martyna,
Gwoździński; Sroczyński, Cebulak,
Sochan; Pirych, Swięcki, Smoczek, odpowiedniej pozycji, toteż strzały nie 
KrtJnla \A7ł 1______ a___ _ ___i_

wzrost i lepszą wagę — atak Wisły 
byłby znacznie skuteczniejszy. Przy

Cebulak,
twardej i szybkiej obronie, doskona-
lym technikom trudno jest dojść do

Knioła, Wieczorek.
Powtórzyła się kubek w kubek hi-

raz doprawdy kunsztowne nie mają

storia meczu Wisły z Polonią. I tym 
razem gospodarze zdobyli prowadze
nie przy wybitnym współudziale Wi- 
ślaków, docjągnęli do 2:0, by... stracić 
trzy bramki, zwycięstwo I punkty.

Wisła, dzięki „huzarskiemu kawało
wi", powtórzonemu już poraź drugi 
zdobyła sobie uznanie widowni, a 
Gracz, którego przed kilkoma tygod
niami omal nie zlinczowano, dziś opu
ścił boisko na barkach młodych entu
zjastów.

Na podstawie przebiegu gry wynik 
remisowy byłby bardziej zasłużony. 
Wista miała właściwie od pierwszej 
chwili w polu przewagę i obie bram
ki utraciła dość pechowo. Agresyw
ność krakowian utrzymała się do 15 
min. po przerwie tj. do chwili gdy 
zdobyto trzecią bramkę. Od tej pory

należytej celności.

Fałszywe założenie

słupka, albo stają Sie łupem Rudnio, 
kiego. Dopiero w 43-ej min. Łyko mija 
obrońcę podaje precyzyjnie do Artura, 
który ustala wynik na 2:1.

Po przerwie krakowianie nada! ener
gicznie napierają. W 9-ej min. Artur 
przechodzi aż na pozycję prawego 
mika, obrócony korpusem nawpój pr2. 
wo odda je wspaniały strzał w kiero

nika, toteż stosunkowo szybko zdoby- stoją w defensywie Pomaga wlęe na' blędami drug.ci strony. nlt ^ 
to dwie bramki; w 9-ej Artur w efek- lewo i prawo, lata dziury Kotlarczyka., są. Z chwilą gdy zmniejszyła się iio« 
towny sposób, a druga w 5 min. póź- by za chwilę poprawić niedociągnięcie, niedokładnych podań obniżył się tez 
niej niemniej efektownie — Gracz. I Sitki. Lewy obrońca Wisły jest na gwałtownie poziom gry Gwozdzmskie- 

Filpk którv tvle nsuł na meczu z szczęście wysoki i umie używać glo- i go. a Martyna stracił swą imp»nu!4-4 
Polonia tym razem grał zupełnie do- wę. Powiadamy „na szczęście", gdyż postawę. Rudnicki po dluzszej przer- 

ą • ■ ■ •• - owe główkowane górne piłki umożli- wie wprowadzi! się do axcji mezle.
wiają nam poprawienie cenzurki, która Wychodziły mu szczególnie efektownie 
po pierwszej połowie nie bvła najlep- parady przy górnych i pólgóraych pił- ■ -„ —.■ _e ; 
sza. Sitko nie daje pełnej gwarancji, kaclt. natomiast stizał Artura Wjaga j ku na lewo. Jest .
potrafi zrobić jakiś ciężki kiks, źle się bramka dla Wisły) wypuści! z reKŁ "«t nózmei no .a ^-cza

brze, szczególnie gdy zamienił miejsce 
z Arturem, który czuł się znów lepiej 
na łączniku. Zupełnie dobrze spisywali 
się skrzydłowi w szczególności Ha- 
bowski. Jego repertuar techniczny jest
równieź wcale obfity. Urojał on dobrze 
wyłuskiwać piłki, dobrze podchodzić 
do przodu i precyzyjnie centrować. 
Gdyby Habowski chciał jeszcze w ię- 
cej myśleć, nie przyrastać do ziemi za 
pomocnikiem i czekać tam na piłkę — 
korzyść byłaby jeszcze większa, /'ró- 
bował on też dwa razy strzelać i szło

Wisła uzyskałaby zapewne ze swej 
pracy już wcześniej bardziej realny 
efekt, gdyby nie popełniła błędu takty- --- ------ ----- - --------- -- .
cznego. Zamiast kombinować krótko 1, to wcale dobrze. Przydałoby ęę jed- 
„wykołować" tym twardych obrońców nak również opanowanie/iśtrc^ pla- 
Warszawlankl — usiłowano sforsować skiego strzału, jako też — pi« wof- 
linię Ich dalekimi, na wpół wysokimi1 nym terenie — uciekania na przełaj do 
przerzutami, co doprowadzało do bez
pośrednich pojedynków i kapitulacji. 
Poza tym Wiślacy dali się nabrać na 
jeszcze jeden kawał. Warszawianka 
odkomendorowala Gwoździńskiego do 
pilnowania Habowsklego, Sroczyński .........—---------
„obsadził" Gracza, toteż forsowanie | ce miękkiego podawania pliki do środ- 
przed pauzą prawej strony nie było ; ............... ... --------------—

bramki.
Łyko był kiedyś nlebezpfecnm 

strzelcem, dziś częściej pud luje, nie
chodzą też woleje. Zaletą jego jest a- 
gresywność, niestety, częstokroć zby t... 
nerwowa. Zna on się równie*, na sztu-

szczęśliwe.
Po przerwie zrozumiano wreszcie 

swój błąd. Zaczęto kombinować dokla- 
gospodarze zaczęli grać z większym i dnie po ziemi 1 tą metodą wykończono ( 
zębem i sporo było momentów, w któ I zarówno obronę, jak i pomoc przeclw-

ka i i takiej właśnie precyzyjnej cen
try padła pierwsza bramka dzięki przy 
tomnemu strzałowi Artura. W całości
atak Wisty przedstawia się wcale do
brze i stać go na interesującą grę.

| nut później po ładnej bombie Gracza 
obliczyć niebezpieczeństwo gotowe!^ migawkowym tempiezabiera sie do pracy. Również Jurewicz jest pozycja me- ” «arszamiim
pewna. Druga bramka Warszawianki Gra była na ogół ciekawą, chociaż Gra staje się - nadać ‘nm 'nSf
byli wyłącznie jego zasługą, gdyż po. tempo niezbyt żywe. Przy upainyinpy^X^dochodza kilka razy 
rot odbił on piłkę na trzy metry,! dniu było to zrozumiale. Wisła grając, a^'a",e "° ednole orzed’» n^a 
w, i nod nogę Knioty. Obok niepew-; bardziej precyzyjnie była PchwHach ino-' r
nycu -i nentów miał Jednak kilka do-j źną. Szybkie akcje Warszawiank». | n hlnkuin dni<ri- -j/. -- ńbrych o.crwencji. przynoszą w 9-ej min róg. Piłkę lapEe * całą i blokm

DcbŁ*y dzień Knioły Knjolą na glowe i tuż obok j Łł me dopuszcza.ąc do zima.., ,
Warszawianka, pretendująca do ty-! J^ynoVefektu^ strz^-1 Zawody prowadził p Wacław K>

tulu mistrza, daleka była od mistrzów-1 n . ĄrturŁ yy 14-ej min. char słabiej, niż oczekiwaliśmy. Za- 
skip; formy. Nie potrafiła ona przede! - . Wisły. Jurewicz odbija' sługą jego to. że nie dopuścił do raz-

piłkę wprost pod nogi Knioły. który! wydrzenia. na co zanosiło sie w pew- 
bez namysłu strzela i gospodarze pro- r.ym momencie- Puścił natomias», sze- 
wadzą 2:0. Wisła mimo to się nie za- reg poważnych onsidow (Łyko), 
lamuje. Gości często na polu przeciw- na szczęście mmęly bez konsek-.c^ 
nika, wszystkie strzały idą tuż obok Znamy p. Kuchara z_cz“^. ?

I rych znacznie lepiej sprawował rssi^ 
f arbitra, dziś ruchliwości staje na prze- 
; szkodzie mocno zaokrąglona sylwetka, 

niczym nie przypominająca jednego t 
najszybszych, najbardziej zw-rotsych i 
najlepiej wygimnastykowanych repre
zentacyjnych piłkarzy, jakimi mogti 
się szczycić Polska. (Ns)

tułu mistrza, daleka była od mistrzow-
skip' formy. Nie potrafiła ona przede j 
wsz, ikiem ująć inicjatywy. Ataki jej
były raczej groźnymi wypadami w o- 
kresie przewagi Wisły, brakło im na
tomiast ciągłości, a tym samym bra
kło też dłuższego nacisku, który po
trafiłby zdezorganizować defensywę 
przeciwnika.

Smoczek podał w swój imponujący 
sposób zaledwie trzy czy cztery piłki 
1 na tym koniec. Swięcki potrafiłby 
wyrobić sobie dobrymi zwrotami ciała

w«zy«-

jakie trzy pewne pozycje, lecz ani je-
Braki W defensvwie I dnej nie wyzyskał. Dobrze dyspono- 

I wany był Knioła, toteż gdyby odpo-

„IMPERATOR"
NAJLEPSZA PIŁKA NOŻNA

0 Zbliż*

eta *u.
। - Nie

Porywający finisz Warty
ratuje zagroioi.2 punkty

POZNAŃ, 21.8. — Teł. wl. — Warta—AKS 
4 J (1:3). Bramki trzeUU: Spodzieja, Piontek 
Sikora) dla Warty: Głendera, Każmierczak 
dwie 1 Danielak a karnego.

Warta: Jankowlak (Szulc); Twórz, Ofie- 
rzyńeki; Sobkowlak, Danielak, Liz, Schwartz, 
Każmierczak, Sherfke, Głendera, Schraler.

AKS: Mrugała; Kłnowskl, Stolarczyk; Kuch
ta. Bętkowski, Pochopln; Wostal, Spodzleja, 
Piontek, Pytel 1 Sikora.

AKS prowadzi 3:0!
Niedzielne «potkanie na boisku Warty miało 

przebieg niesłychanie emocjonujący. AKS pro 
wadził Już 3:0 1 wydawało się, że nic nie 
zdoła Już zabrać mu zwycięstwa. Okazało się 
Jednak, żo Warta Jeśli chce, to umie grać. 
Zo straconej zdawało się pozycji 0:3 nie tylko 
wyrównała, ale potrafiła wydrzeć ilązakom 

;• dwa punkty.
pierwszej polewie w aeopole Warty nic 

‘ .-1-1 kleiło. Drużyna zawódzłłn poa
taniał wykończyć ładnej akcji- Na

pastnicy stale przebywaj! na pohi kar
nym tjrseefivnifa», lecz tam się gńbŁB, tracąc 
piłkę na rzecz obrony AKS.

W przeciwieństwie do Warty AKS w tej ezę 
id gry wykorzystał bodaj wszystkie możli
wości. Już w 10 m. goście zdobyli prowadze
nie przez Spodzlęjs. W minutą później Mru
gała obronił strzał, przy czym upadt na Unię 
bramkową. Drużyna Warty reklamowała bram 
ką, której sędzia jednak nie uznał. Gra odtąd 
się zaostrza 1 sędzia p. Walczak musi wytę
żać wszystkie siły, aby utrzymać drużyną w 
karbach.

W 20 min. Piontek z podania Wostała zdo
bywa drugą bramkę. W 33 min. Sikora po 
biegu solowym z połowy boiska strzela 1 AKS 
prowadzi 3:0. Po utracie tej bramU, którą 
mógł bronić Jankowlak, zastąpiony on został 
przez rezerwowego Szulca, który grał do koń- 
** meczu.

Kontratak Warty
Utrata trzech bramek Warty nie załamała, 

Sbodaź gra stała się jeszcze więcej nerwowa, 
zaostrzając się coraz bardziej. Dopiero w 43 
min. Gendera zdobył pierwszą bramką dla 
Warty 1 pierwsza potowa kończy slą wyni
kiem 3:1 dla AKS. Po zmianie stron Warta

W pomocy podobał nam się praco
wity Gierczyński, który szybko zaćmił 
bardziej renomowanego Cebulaka.

wyszła i wolą zwycięstwa, eo trwldoarntto się 
w stałym ciągu drużyny na bramkę godci. W 
15 minucie Każmierczak z podania Schralera 
zdobył drugą bramkę. Ten sam gracz w 28 
min. strzelił trzecią, przy czym jednak obroń- 
cy AKS wzięli go tak w nożyce, że Kaźmier-' 
czak legł nieprzytomny na boiska. Wkrótce 
Jednak docucono go 1 grał dalej. |

Gra stawała ale brutalna. Na 10 min. przed 
końcem sędzia usunął z boiska Pytla za kop
nięcie przeciwnika. AKS odtąd grał w 10-tkę. 
Zwycięską bramkę (dobyta Warta w 41 min. 
a 11-ki za rękę prawego obrońcy. Karnego 
strzelał Danielak. Od tej chwiU Warta grata 
już wyraźnie na czas.

jak juź wyżej zaznaczyliśmy, gra była nie
słychanie nerwowa, w pierwszej połowie dla 
Warty wprost dramatyczna. Zieloni zagrożeni 
spadkiem z ligi, nie potrafili opanować ner
wów. Ten nastrój ttdzielł alę ttd widowni, 
,'rfóra eta'® dopingowała Wars.

Warta górowała nad gośćmi technicznie, 
lecz ólązcy grali skuteczniej. Napastnicy War
ty nio mogli sio zdecydować na strzał z naj
dogodniejszych pozycji Obrana Warty mia
ła zadanie utrudnione wskutek powolności a- 
taku, który nie eołał etą do tyłu, pozostawia
jąc całą prace defensywie.

W drużynie AKS wybijał sio Piontek, któ
ry umiejętnie kierował atakiem 1 skutecznie 
współpracował z obroną. Szkoda Jednak, że 
tracił nerwy i zbyt dużo dyskutował z sędzią.

Szkoda tylko, że nie przetrzymał tem
pa do końca. Zupełnie poprawnie wy
wiązywał się ze swego zadaaia Filek 
I. Stary Kotlarczyk II jest zawsze 
jeszcze wielkim taktykiem i rutynia
rzem. Niestety coraz gorzej jest z 
szybkością i zwrotnością Tnyma on 
się więcej z tyłu, a ilekroć prieciwnik 
go minie sytuacja robi się barizo kry
tyczna. Szafując bardzo ekononicznie 
skrzydłami nie ryzykuje podjaaiów do 
przodu. Tego rodzaju gra obarcza na
turalnie sąsiadów, a w szczególności 
Szumilasa.

Prawy obrońca Wisty Jest jedyną o-

wiednio go wyzyskano — żniwo było
by obfitsze. Z chwilą jednak gdyKnio- 
la musial sam walczyć o ailkę nie za-
wsze znajdował czas i okazję do strza
łu. Obie bramki świadczyły o wielkiej 
przytomności umysłu i zdecydowaniu. 
Pirych miał znów jeden ze słabszych 
dni i nie był lepszy od słabego Wie
czorka.

Pomoc wyglądała początkowo gro
źnie, szczególnie, że zasilił ją jeszcze 
Gwoździński. Później okazało się. że 
przy grającym ambitnie, technicznie 
dobrze i precyzyjnie kombinującym 
przeciwniku kwalifikacje jej nie są do
stateczne.

Obrona po przerwie się zdekonspi- 
rowala. Okazało się, że żyje raczej

3 bramki w 9 minutach
Cracovia nie dopuszcza do głosu ŁKS

Ruch zwycięża Pogoń 3:1
Niesportowe wybiykl widowui w

Wielkie Hajduki, 2L 8. — Tel. vł. — 
Ruch — Pogoń 3:1 (1:0). Brmkh

Willmowski 2. Peicreit jedną 
Kraus. Sędzia P. RutkowsW i K?w- 
wa, publiczności około 10 iys.

Pogoń: Albański, Jeżewski, Lemisz- 
ko; Hańbi. Wasiewicz, Sumara; Ma
jewski, Smyk. Zimmer, Kraus. Borow
ski.

Rucbi Tatuś; Giemza. Itrom; Dzi
wisz, Skrzypiec. Mlkunda; Kruk, Slota, 
Peterek, Willmowski. Wodarz.

Mecz odbył się w atmosferze nad
zwyczaj nieprzyjaznej dla lwowian. Pu 
bliczność powitała gości niemilknącymi 
gwizdami, nie mogąc widocznie zapom 
nieć wiosennej porażki swoich ulubień
ców. Pogoń przez cały czas zawodów

Gry bez znaczenia

XI niedziela
Pierwsza (w sumie jedenasta) nie

dziela ligowa sezonu jesiennego stwo
rzyła znów nową sytuację. Warsza
wianka jest wprawdzie nadal tuż za 
Ruchem, jednak hajduczanie mają... o 
dwa punkty więcej! Mecz przegrany 
na własnym boisku zniwelował też 
mocno handicap, jaki dawano drużynie 
stołecznej właśnie z racji spotkań „do
mowych".

Sensację sprawiła Wisła, która gra
witując do niedawna ku dołowi zna
lazła się nagle na trzecim miejscu. Nie- 
mniejszą niespodzianką było zwycię
stwo Polonii w Wilnie i to w stosunku 
3:0. Poloniści, jak widać, nie mają 
zamiaru rezygnować i z miejsca za
brali się ostro do rzeczy. Nielada sztu-
kl dokaz.ula Warta, która malac trzy 
bramki stracone potrafiła... wygrać.

Pogoń, przez porażkę z Ruchem,
znalazła się w pozycji, z której bliżej 
do końca, niż do czoła. ŁKS zabrał 
zdecydowanie ostatnie miejsce. W Kra 
kowie zostawił uie tylko oba punkty, 
ale stracił też sześć bramek, a kto wie 
czy przy ostatecznej klasyfikacji nie 
będą one decydować. Grupa spadko
wa powiększyła się w tej chwili o no
wego kandydata. Jest nim Śmigły,

Wszystko wskazuje na to, że naj
bliższe gry będą jeszcze bardziej za
żarte, a wszelkie przewidywania... nłe-

1)
2)

Ruch 
Warszawianka

11
11

15
13

33:20 
28:24

3) Wisła 11 13 18:17
4) A. K. S. 11 11 25:18
5) Cracovia 10 11 23:22
6) Pogoń 11 11 12:14
7) Warta 11 10 34:29
8) Śmigły 11 9 18:27
9) Polonia 10 8 19:24

10) Ł. K. S. 11 7 13:28

Legia — UT. 1iO
ŁóDż, 21.8. — Tel. wl. — Legia (Warsza

wa) — Union Tourlng 1:0 (0:0). Bramko zdo 
byl Przeplóra. Sędzia p. Gryc. Widzów 2.000.

Po 26 kolejnych zwycięstwach mistrz Łodzi 
zanotował wczoraj pierwszą porażkę- Tury
stom wyjątkowo sle nłeszczęścllo. Mieli więcej 
z gry, a nie mieli szczęścia w strzałach. Nie 
wykorzystali rzutu karnego. Wyjątkowego pe
cha mieli wszyscy napastnicy, przy czytn naj
lepszym graczem Legi był bramkarz Dąbrów- 
ski. Łodzianie wystąpili do gry w normalnym 
składzie.

Legia wystawiła 11-ke zupełnie odmłodzo
ną. Ze starszych graczy pozostali Jedynie Kot
kowski, Przezdzłeckl 1 GburzyńskJ. Mecz prze 
szedł pod znakiem przewagi drużyny łódzkiej 
1 pecha linii ataku.

W 52 min. pada Jedyna bramka dnia dla 
LegU ze strzału prawoakrzydłowego Przepió- 
ry. Turyści mają jeszcze Okazje do wyrówna
nia z rzutu kaniego, Krolasik nie spełnił jed
nak nadziel.

W drużynie lódzidej, która wypadła sła
biej niż na meczu z Zagłębiem, Jedynie 
Szulc na prawej pomocy zasługuje na uwagę. 
W drużynę! stołecznej bohaterem był bram
karz Dąbrowski, który utrzyma! dziewiczość 
siatki. Sędziował p. Gryc ze Aląska.

Dąb — Revera 6:1
KATOWICE, 21.8. — Tel. wl. — Dąb—Re

vera (Stanisławów) 6:1 (3:1). W 8 min. 
Grządzłel główką uzyskuje prowadzenie, w 
11 nut. ponownie Grządzłel strzela dragą 
bramkę, w 14 Dytko z pięknej główki uzy
skuje trzecią bramkę, po czym Revera zastę
puje bramkarza Hermana rezerwowym Śliwiń
skim. Milczanowski strzela wkrótce potem ho 
norową bramkę dla Revery, równocześnie 
bramkarz Dębu Pawłowski zostaje zniesiony 
z boiska kMmlęty w twarz. Zastępuje go Haj
duk. W 7-eJ po parnie Drzyzga poprawia wy 
trik na 4:1 (Dąb), w 13-ej Wihory zdobywa 
piątą bramkę, po czym Grządzłel b. sprytnie 
uzyskuje wynik dnfa. . . Ł

Drużyna Revery, aczkolwiek znaemlł słab
sza aniżeli przeciwnicy, miała bardzo ładne 
zagrania, w których widać było pewną myśl. 
Atak tytko pod bramką zbytnio el» namyślał, 
skutkiem czego strzałów padało względnie 
mało. LtnH ataku ani pomocy specjalnie poza 
tym żadnych błędów zarzucić nie można.

Obrona z pierwszym bramkarzem wypadła 
bardzo blado, natomiast b. dobrze spisywał 
sle bramkarz rezerwowy.

Drużyna Dębu miała dnie, w których grała 
znacznie lepiej. Bardzo dobrym był Grządzłel 
w ataku, któremu Jednak takie można za
rzucić nlewyzyakane klika sytnaefl podbram
kowych. Obrona Jak I bramkarz stawiali, bar
dzo skuteczny opór atakowi goM. „/,■ ‘

Sędziował dobrze p. śllwezyóskl. Widzów 
około 1500. _ . « - fGarbarnlii —- Cxairnl 7i2

LWÓW, 21.8. — Tel. wł. — Me« mledsy 
, Garbarnią a Czarnymi przynióta zdecydowani 

"zwycięstwo Garbami 7:2 (3 S). Drużyna’kra
kowska wygrała zasłużenie, była zespołem pe 
wnlejszym, równiejszym, miała szybko funk
cjonujący napad. W Caebarnl zabrakło Le- 
Siaka, w Czarnych natomiast nie grali Chmie
lowski i Łukaslewlcz.

Do przerwy gra była na ogół równa, przy 
ezym Czarnym dwidrrotnłe udało ale w tym o- 
kresle gry wyrównać. Po przerwie doszła do 
głosu Garbarnia, która w równych odstępach 
zdobyta dalszych piet bramek.

Punkty dta drużyny krakowskiej zdobyli 
Nowak I Skóra po dwa, Pazurek, Krzemień i 
Płrorwski — po jednym. Dla Czarnych żurko- 
wskl 1 Peres. Sędziował p. Kurzweil.

RKS wygrywa pnei w. o, 
SOSNOWIEC, 21.8. Mecz RKS Dąbrowa — 

Unia (Lublin) nie doszedł do skutku z po
wodu niestawienia się UnH. RKS zattm wy- 
gru walkoverem 3:0.

Remis Legli w Toruniu
TORUŃ, 21.8. W Toruniu poznańilai Le

gie zremisowała z Gryfem 2:2. Do przerwy 
prowadzHl poznańczycy 1:0, ale po przerwie 
prawie do końca prowadzenie tizjńkafi toruń- 
czycy 2:1. Wyrównanie padio na dwie minuty 
przed końcem gry.

PKS blje Pogoń 7i2
BRZEŚĆ, 21.8. — W Brześciu n.R PKS x 

Łucka odniósł wysokie zwycięstwo nad miej
scową Pogonią 7 dl.

WKS Grodno — Makabl 4i2
GRODNO, 21^_ Tel. wł. — Mecz o wej

ście do Ligi pomiędzy WKS a wiletaką Ma
kabl zakoóczyt slą zwycięstwem gespodarzy 
w stosunku 4:2. Ora przez cały cras żywa 
I elefcawa, Jednak na nłeklm pozlonie tech
nicznym. Zainteresowanie zawodami b. duże.

DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA 
KRAWCZYKA

Dożywotnia dyskwałfikacja dosięgła pllkł- 
rza pabianickiego Kruschendera i b. repre
zentacyjnego pięściarza Krawczyk*. Kraw
czyk, na meczu piłkarskim o wejście do 
A-łrlasy między Kru^chenderem a Zjednoczo
nymi, niezadowolony s orzeczenia sędzleg», 
rzucił sie na niego i znokautował. W. O. i Ó. 
ŁZOPN ukarał go dożywotnią dyskwalłfiki- 
cją, zatwierdzaną przez PZPN, który zwródl 
sle z odpowiednim wnioskiem do Z. Z. (1.).

MECZ PIŁKARSKI ŁÓDŹ — LWÓW, przt- 
wkłzlany początkowo na 21 bm. w Łodzi; ze
stal ostateczni* odłożony do przyszłego tó-

Liga Zagłębia
SOSNOWIEC, 21.8. — Teł. wl. — Na tł- 

renle zagtęblowskiego OZPN rozpoczęły ale 
mistrzostwa piłkarskie. W Sosnowcu Unia— 
Brynka Czeladź 4:1 (1:1); w Dąbrowie RKS 
Zagłębię — Warta Zawiercie 10:2, w Czeladid 
CKS — Zagleblanka (Będzin) 8:1 (40.) i v 
Częstochowie Brygada — Częstochówka 10:1 
(4:0), Skra — Sarmatia (Będzin) 2t0 (0:0).

KATOWICE. 21.8. - Tel. wł. — O wejście 
do pierwszej ligi iląskląj w Bielsku Ligocian- 
ką — BBST 3:1. W Piekarach Strzelec—Na< 
przód Ruda 3:0 walkover.
„SPRAWA BIELSKA" - PER REFE- 

;; RENDUM!
ZawWiia sprawa klubów bielskich, 

któreńa własną prośbę, mocą uchwa
ły walnego zgromadzenia PZPN przy 
dzielone .zostały do okręgu krakow
skiego,!; znajdzie swe ostateczne za
łatwienie w referendum, do którego 
odwoła! się obecnie Śląski O. Z. P. N. 
Odnośne akta przesłano już do na
czelny ;maglstratury, prosząc o wy
słane materiału poszczególnym okrę
gom; Cała historia jest niezwykle 
skomplikowana, jeśli zważymy, że 
mistrzostwa rozpoczynają się nieba
wem, a 8 klubów bielskich oświadczy
ło zdecydowanie, że nie przystąpi do 
mistrzostw pod egidą KOZPN-u! (hr)

A

Piętą Achillesową byl dotychczas ł»w taleźy 
tak. Tutaj nie kleiło się nic w os*a‘* B 
nich tygodniach i na tym punkcie Eł- ■ . _>1:CT 
stąpiła generalna poprawa. Popraw® w - 
się dwaj ludzie: to już zmienia obraz 
całości. Wracają do dawnej formy <>■ 
baj łącznicy — Szeliga i Stępień. A ■ 
przez to zmienia się już efekt pracy ■ 
Korbasa, co wpływa na poziom Skal- ■ Wypr 
skiego i Zembaczyńskiego. ■ 4 Ame

U Szeligi poprawa jest zdecydow^B f|.W p 
na. Rzuca się w oczy zarówno lepsza K Łżóycy 

,aB, praca w polu Jak i dyspozycja straafo ■ pseta 
Qa- j »ł Obok Szeligi najgroźniejszy t.- a- a się 

kwi Haku był Skalski. Ten skrzydłowy ■ precieź
lo^.ń.kl, Król, Olsza. że vlele zdz?ałać. może być /B o Ans

Skończył sle okres wakacy:r«ycn wy. w każdym meczu. * cs aawi
tylko być odpowiednio wyzyska -y V sytani; 
i dostawać odpowiećme pitki- Dziś 
cowaao Skalskim, jcl: należy i óe’.ę-^ H-y lym 
wartość lego uwypuklić si; K 
drużyny nie wykazuje więtszyca ® tisacec 
zmian. Porrioć ióbra- A szczege-r-.e w^Pt-za ( 
Góra- Zadowoli? również rezerro^ W W ka 
Hizyk. W obronie pewniejszy 
a Radwański przewyższa JUBamii
Pawłowskiego. c

Tylko 10 minut ł Ł* Au:
, , — ■nt Stor

Łodzianie zawiedH 1 to aa cale,_ mei
Stało się może dlatego, że już wv nu- ■ w da 
nucie przegrali 0^, a znów w Folder 

' bez winy jest bramkarz Andrzejewski. ■ Xienu 
Faktem Jednak że ŁKS w całości za- ■ pa 
wiódł i w obecnej konstelacji nie J«t Ke 
groźny dla żadnej drużyny krakow- V M 
sklej. Byl taki moment po pauzie, kie- ■ neyfci 
dy zdawało się, że 11-ka zerwała si' fl Ostać 
do walki, że może nie wyrówna. a‘ ■ K* 6:1, 
chociaż pokaże co ranie. Ale trwało to ■ M Mei 
wszystkiego 10 min., tyle, żeby Craco- ■ JIANk 
via odsapnęła . Bo później przeszli go- ■ ? n 
spodarze do ataku i ŁKS dalej nie ■ ; Ma 
mógł im poradzić. Na dobrą sprawi ■ joisow 
można podkreślić pracowitość Galea c 
kiego oraz ruchliwego Olszę, który pJB femsc 
przerwie przeszedł ze skrzydła na śrą ■ gt 0})e 
dek, Reszta jest szarą przeciętnościąr ■ śi

Historia 8 bramek ■ gpol 
Obraz spotkania był dość zróżnicz- ■ ł&go 

kowany. Początkowo gra była z.-^n* ■ «*11« 
jąca. Cracovia zdobywała teren Łrót- ■- 3msd 
kimi rzutami i ładnie kończyła sweak ■ ®mj 
cle. 30-stopniowy upal zrobił jednak 
swoje i po pół godzinie obie strony by B *«ni 
ly Już gotowe. .

Leniwie zaczęło się po przerwie, M^rec 
ale bramka strzelona przez ŁKS ocknę Bgrws. 
ła gospodarzy, którzy znów się zebra- 
li do roboty i pokazali kwadrans szyb- “ 
kiej gry. - ■ fcnnn

.... ..........  —.....  | Prowadzenie uzyskuje Szeliga w 5 B^e 
p cvre - ^A oS*. siySkfetako m p* strzelając Pięknym wolejem w -
nucone pnez sicrę, prayjntule cws 1 często bramki, w minutę później przebój 
^sd pod brarnks ptźecfwnUra- w tal fazie basa przynosi drugi punkt, wreszcie B- 

9-ta minuta przynosi trzecią bramkę
ft^ie^^ialdSk^Po^erwieCrtopniowo .dla gospodarzy, strzeloną przez Szeh- 
zarysowtije się przewaga CWS. przjpteezeto-1— n- cv^leV; „„ laHnirm hiesu
wana efektowna bramka Kubkśdego w 65 m. 
Skra ma kilkakrotnie okazje do wyrównania, 
lecz nieudolny jej atak zaprzepaszcza Je. Sę
dziował p. Frank.URSUSP— POGOŃ (Grodzisk) Sta (4:1). 
Mecz od mistrzostwo klasy A W.O.ZJ.N., 
rozegrany w Grodzisku, kończy »10 zdecydo
wanym zwycięstwem Ursmz, dla którego 
bramM zdobyli Krzykała 4 1 Punnsnkiewlcz 1, 
dta Pogoni brantal zdobyli Dziekański 1 z 
karnego i IPettnak 1 z wolnego. Sędziował 
p. Czekański.

KRAKÓW, 21.8. TeŁ wt i
Cracovia — ŁKS 6:2 (3:9). Branki 

dla Cracovii strzelili Korbas i Szeliga 
po dwie. Skalski i Zembaczyński po 
jednej. Dla Łodzian Król i Olsza. Sę
dzia p. Pichelski z Warszawy. Pu
bliczności 4.000.

Cracovia: Radwański; Lasota, Pa
jąk ;Góra, Grinberg, Hizyk; Skalski. 
Stępień, Korbas, Szeliga, Zembaczyń

jŁRS: Andrzejewski, (Starzyński): 
iKaraśiak, Gałecki; Pegza, i 
Przygoński; Miller, Lewand;

stosowała taktykę defensywną i robt- 
i Ja wrażenie, że Jedynym Jej pragnie

niem Jest przegrać zawody o niskim 
' s^sunktr;
ig Do 67 minuty udało się lwowianom 
utrzymać wynik remisowy. Z tą chwi
lą Ruch, który przez cały'czas był w 
przewadze, rozpoczął grać bardziej 
skutecznie, co też pozwoliło mu wy
grać zawody. Pogoń atakując w trój
kę nie była w stanie zawodów wygrać. 
Błędem jej było to, że przy stanie 2:1 
nie rozpoczęła gry ofensywnej! W ta
kim wypadku osiągnęłaby z całą pe
wnością wynik lepszy, gdyż drużyna 
nie grała dzisiaj źle!

W defensywie Pogoń spisywała się 
bardzo dobrze. Jednak silna przewa
ga Ruchu, która uwidoczniła się w wy
sokim stosunku rogów 11:1, musiała 
w końcu dać odpowiedni rezultat

Albański b. przytomny 1 pewnymi 
wybiegami uratował swoją drużynę od 
wyższej porażki. Obrona i pomoc rów
nież bardzo pewna 1 nadzwyczaj spo
kojna. W ataku jedynie Borowski i 
ewentualnie Kraus wykazywali bojo- 
wość. Łącznicy grali defensywnie. Ma
jewskiego skutecznie imieszikodliwial 
Mlkunda.

Ruch stał na wysokości zadania. A- 
tak 1 pomoc a często i lewy obrońca 
gościli na połowie przeciwnika. Oiem- 
za pewny. Tatuś rzadko zatrudniany, 
broni przytomnie, bramki nie zawinił. 
Najsłabiej w tel drużynie wypadl dziś 
Slota. Sędzia p. Rutkowski trzymał w 
ryzach temperamenty zawodników, od- 
gwizdując najdrobniejszy choćby foul 
i niedopuszczajc w ten sposób do o- 
sterj gry. Pod koniec zawodów zbyt 
może pochopnie odgwizdał wolne na 
niekorzyść gości.

W pierwszej połowie gra bez tempa 
1 mało interesująca przy zdecydowa
nej przewadze Ruchu, który jednako
woż zdołał uzyskać zaledwie Jedną 
bramkę ze strzału Peterka, który w 
28-ej min. doskonałą główką skierował 
rzut wolny Wodarza do siatki.

Druga połowa rozpoczyna się rów
nież pod znakiem przewagi haldu- 
czan, To że prawie cala drużyna Ru
chu bawi pod bramką Pogoni sprzyja 
przedąrciu się zawodników lwowskich. 
Wypad taki kończy się jedynym rzutem 
rożnym bitym przez Majewskiego, któ
ry to Kraus piękną główką zamienia 
w bramkę. Z tą chwilą Ruch otrząsnął 
się z ospałości l wziąwszy szybkie 
tempo rozpoczyna bombardowanie 
bramki Pogoni. W 87 1 97 Willmowski 
z bliskiej odległości strzela dalsze 2 

: bramki. Ten sam garcz w ostatniej 
minucie strzela bramkę czwartą, któ
rej sędzia jednak nie uznaje.

Publiczność niepewna czy bramka ta 
' została uznana, czy nie wyraża swoje 
i niezadowolenie w wysoce niesportowy 

sposób. Ryki i gwizdy, Jak 1 zresztą 
przez cały czas zawodów wywołują 

' co najmniej niemile wrażenie. Wroga 
r postawa widzów, którzy nie krępując 
. się niczym pięściami rzucają się w 
. stronę bieżni Jest wykladnlkem braku 
. kultury sportowej! Widok graczy Po

goni I sędziego, którzy oczekują na 
; boisku eskorty policyjne] aby pod Jej 
, ochroną zejść do szatni wywołuje wra

żenie b. przykre. Trudno więc pomi- 
‘ nąć milczeniem ten smutny gafakt. (hr)

jazdów, eksperymentalnych
Ńie ma miejsca na ogórkowe,sensacje ■ 
w rodzaju prowincjonalnych-porażek. 
Trzeba na serio zabrać roboty. 
Gracze Cracovii wzięli to sćbis do ser 
ca I zrozumieli, że mfcz s|ŁKS to nie 
wyjazd do Stanistawowajpęy Chrzaho 
wa. Tutaj idzie już' gra {punkty.
lo za sobą zasa dr.icze zŁńnny w na-

Uświadomienie tego faktu pociągnę
ło za sobą zasadnicze zmiany w na
stroju i formie drużyny. Prysły ane
miczne pociągnięcia wakacyjne, praca 
ataku nabrała rumieńców. Cracovia 
grała. Zbierała za tę grę oklaski w 
pierwszej połowie 1 były one zasłużo
ne. Drużyna była lepsza aniżeli u 
schyłku tamtej kolejki mistrzowskiej.

SZULC (CWS) dbchodzlt w ranach tneezu 
CWS — Skra Jubileusz setnego meczu w bar
wach klubu. Jubilatowi wręczono prąed aw> 
czem srebrny zegarek.

Liga Warszawy
Mistrzostwa Ligi okręgowej, “««gy, * 

niedziele przyniosły sensacje w P“” JT 
granej Znicza .f
pokonani na swe usprawiedliwienie ąsta WMt 
czterech najlepszych zawodntaów tj. rtssr- 
skiogo, Mecie, Zbroi i Fercta, 
bywają na uprlopie pozą Warszaw*. CWSpo* 
konat po ostrej i ciekawej _ grze mlali za 
R. P. A. i blenlamtaka Ligi okręgowej Skrę 
2:1, mimo przewagi, Jaką miata w ptawazej 
połowie meczą. Wyniki meczów były nastę- 
‘"ZNICZ — OKĘCIE 2:0 (1:0). Z^ez M dra 
źyną lepszą I zasłużenie wygrał. Bramki dta 
Znicza zdobyli: Kurzeia i Bieraak po Jednej. 
Sędziował p. Kwieciński.

STARACHOWICE — ORKAN 20. O^)- 
Starachowice zagrały ładnie 1 
go Orkan w zupełności sfe dostroił. Wyróżnili 
sle w Starachowicach: taż. Aścik i Gwoźdź, 
w Orfcanie zaś: Wesołowski, Jung i Ogrodzin- 
Skl. Sędzia p. Rozenberg.__ _ - _

FORT BEMA - PWATT Ita (ld». Nle- 
zasłuźone zwycięstwo Forta Bema. PWAi i 
wystąpił bez Zacharjadzego I, Dameiczyfca, 
Majora, których zastąpili juniorzy. Gra przez 
cały czas meczu przy wybitnej przewadze dra 
źyny telefonistów, którzy nie uwMaczniają 
lei cyfrowo z powodu doskonalej gry bramka
rza Fortu Bema. Uchroń» oa swą drużynę od

Końcowa tabela 
gier grupowych

gę. Po pauzie Skalski po ładnym biegu 
uzyskuje punkt 4-ty, a w chwilę potem 
Król strzela pierwszą bramkę dla ŁK- 
Dalsze punkty padają z akcji Zemba
czyńskiego i Korbasa, a tuż przed koft
cem Olsza ustala wynik.

1-sza grupa
1) Union Tourlng 6 10:2 17:4 a15:9 02) RKS Zagłębie 6 7:5
3) Legia W-wa 6 6:6 9:13
4) Unia Lublin 6 1:11 «:13

2-ga grupa
1) Śląsk 4 6:2 ’
2) Legia Poznań • 4 4:4 8:8
3) Gryf Toruń 4 2:6 6:13

3-cia grupa
1) Garbarnia 6 10:2 28:13
2) Dąb Katowice 6 7:5 25:10
3) Czarni Lwów 6 4:8 7:22
4) Rewera 6 2:10 .5d9

4-ta grupa
1) P. K. S. Łuck 6 10:2 24?9
2) W.K.S. Grodno 6 8:4 16:16
3) Pogoń Brześć 6 5:7 15:19
4j Makabl Wilno 6 1:11 6:17

BARAN I BIJOK 
zdyskwalifikowani na 6 
Wydział Gier I Dyscypliny 

rozpatrywał w piątek sprawę Barwni 
który na meczu w Łodzi zniewaz. 
czynnie gracza Hungarii. Baran ukara
ny został 6-clomleslęczną dyskwalin. 
kacią, przy czym kara Hery s:ę 
Chwili popełnienia karygodnego 

Praktycznie oznacza to więc, ze ci 
ran nie będzie więcej występował ' 
bieżącym sezonie. ..

Pól roku dyskwalifikacji 0tr2^_ 
też gracz WKS Śmigły BH°k ™ 
tyczne przewinienie na meczu w - 
szawa —• Wilno. , , .

Ostra kara, jaka spotyka dwu 
dych graczy jest w pełni zasłuJ°. 
Nie można: bowiem dopuścić do 
rzenienia się, na boiskach 
zwyczajów „Dzikich Pól . -PO; - 
się należy, że ostry wymiar sa ,' 
dzie dla zawodników tych 'nau u 
przyszłość a\dla- innych 
bez względu na swe kawliRKację ■ 
karskie w razie przekroczeni,'» « 
przyzwoitości we mogą uczj»- u- 
ne względy, I
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Dwie wschodzące gwiazdy tenisa
grać będą na meczu z Polską w Zlinie

żc w meczach o puchar śrmlliowo-europejakl zorganizowała turniej d1n chłopców. Począt- dorfle na turneju młodych blje Holendra Kar- 
grnć więcej nic będzie, nic rwlązck nic zanlc- kowo mini tn być turniej dla chłopców pod-1 atenn, w finale ulega Pohlhauscnowl.
chał prób namówienia go. I noszących pitki, nic zrezygnowano z tego. De

Jeśli stanic — sklnd przedstawiać się będzie/ blut zakończył się sukcesem. Cejnar wygrał ten 
nustępująąco: Mctnel, Drobny, Hccht I CcJ-/ turniej, bljąc w finale... Drobnego, który 11- 
nnr. Gdyby odmówi! — zastąpiłby go Slbaj' ery! wówczas niespełna 10 lat.
Mnlccck luh Ambros.

Dwóch nowych zawodników wystawi więc 
związek czechosłowacki. Dwie nowe, niezna
ne nam bliżej, ale ciekawe sylwetki: Jarosław 
Droony I Franciszek Ccjnnr.

Drobny jest sensacją obecnego sezonu.

Kariera Cocheta
Prażanie znają go od dawna. Ilekroć przy

chodzili nn korty I Cs. L. T. K„ widzieli ma
leńkiego chłopczyka, syna zarządcy kortów, 
zapamiętale grającego nn bocznych placoch. 
By! dzieckiem kortów. Zaczął jak Cochet ! 
wtełu Innych mistrzów.

W roku ubiegłym wygrał mistrzostwo Ju-

CEJNAR

Praga, w sierpniu.

Tenisiści czechosłowaccy są na urlopach. 
Drobny 1 Hecht siedzą w Bańskiej Bystrzycy, 
fąjnar, Ambros i Siba w Luhaczowicach, Ca- 

I Krasny w Jiblawlc. Jeden tylko Menzel 
jechał za granicę do Berlina, gdzie wy
gra! turniej Blau-Welasu.

Wszyscy pozostali grają w turniejach u- 
rJrowiskowych i w nich szlifują swoją formę 
ci zbliżający się mecz z Polską.

Walka o pierwsze miejsce w Mitropacuplc 
Hfcmlla związek do zmobilizowania wszyst- 

sil-
— Nie możemy zaryzykować nawet remi- 
— wyjaśnia! kapitan związkowy dr. Bertl.

Najsilniejszy skład
Jtąd wniosek, że w żlinle spotkają się teni- 

jJU polscy z najsilniejszym zespołem czecho-

Siad nie jest w tej chwili jeszcze znany, 
i talcży od Menzla. Nie wrócił on jeszcze 
3 Bedlna i wątpliwe jest, czy w ogóle wróci 
ci aecz. Przed paru miesiącami zapowiedział,

Australia Niemcy 5:0

nforów, Jesienin Zagrzebiu przeszedł
chrzest międzynarodowy I pokonał Mltlca, pó 
żnlej pokonał Dallosa | swych rodaków CeJ- 
nara i Vodlckę.

Nastaje zima. 16-letnl „Jarka" zamienia ra
kietę na kij hokejowy i wykazuje nie mniejsze 
zdolności. W ciągu jednego sezonu dostaje 
się do reprezentacji. Ochrzczono go mianem
„nowego Małecka". 
xhną.

Zwycięstwo
Na wiosnę zabrał

Tenisista latem, hokeista

nad Henklem
się znów do tenisa. Ble-

Ale Cejnar mlal Inną jeszcze słabość. Kopał 
piłkę. Ojciec zorientował się jednak, że syn 
zdradza większy talent do tenisa, odciągał go 
od futbolu, sam grywał z nim w tenisa, szu
kał mu partnerów. W 1932 r. Cejnar ze swo
im przyjacielem Stollcm wygrywają mistrzo
stwo Juniorów w grze podwójnej. W roku 
nastęjmym blje Już Caskę.

Pierwszy sukces
W 1934 r. Cejnar osiąga swój pierwszy mię 

dzynarodowy sukces. Wraz z wspomnianym 
wyżej Stollcm grają pokazówkę z Tloczyń- 
sklm I Witmannem I wygrywają seta 7:5.

W roku następnym wygrywa Już mistrzo
stwo Pragi w finale z Pachowskim, w Dllssel-

Ccjnnr poprawin elę z każdym rokiem, osią
ga cornz lepsze wyniki: zaszczytne porażki z 
Crammcm, Henklem, Borotrą. zwycięstwa nad 
Szlgcttlm, Caską, Slbą, Palladą, Kukulievlcem, 
Ellmeretn, Palmlerlm. Wreszcie sensacyjne 
zwycięstwo w roku ubiegłym nad Crammcm.

W roku ubiegłym uległ Cejnar w Mentonle 
Tarlowsklemu 4:6, 2:6.

W bieżącym roku w Wlmbledonle po czte
rech zwycięstwach nad Landauem, Coombem, 
Ghansem i Kho Shln Kie, przegrał z Budgcm 
3:6, 0:6, 5:7. Z Budgcm spotkał się jeszcze 
raz: w Pradze. Przegrał tym razem w czte
rech setach 6:2, 0:6, 2:6, 4:6.

Wysoki, barczysty, reprezentuje typ atlety. 
Jest szybki, uderzenia ma silne. ,.2yła“ nie
słychana.

r. pis.

Jan Erdman;

obaw ó jego formę. Naszym zdaniem, ;

nich 
jest 
nać 
10,7. 
czy.

na finiszu. Inaczej mówiąc: zadanie
niego, Schellera czy Soerensena. 
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są to obawy niesłuszne. Jeśli Kurcza
kowi do pokonania przeciwników wy
starczyła szybkość 13 sek. na osiat—'

dwustu metrach — to wszystko 
w porządku. Zasłona, żeby poko- 
mnie nie potrzebuje robić czasu 

Dwanaście sekund też wystaf-
I z tego rezultatu nie wolno mu

nam obca. Po drugie: żaden z Pola-; trasie, a numery dalsze muszą dolo- 1 
ków nie posiada finiszu na miarę Leo-; żyć wszelkich starań, by doprowadzić 

--- - numery bliższe do wygodnej pozycji

miennej taktyki od zwykłego wyści-' miejsca dla Ignaczaka.
gu po prostej. Po każdym nawrocie, I Reprzentacja szosowa powinna sobie 
czyli co kilka minut zmienia się kie- uprzytomnić jedno: że sukes w’ Am- 
runek jazdy. Wskutek tego trzeba najsterdamie ozłoci nie tylko głowę szczę- 
nowo ustawiać się w schodki i szukać śliwego kolarza, ale również dźwignienowo ustawiać się w schodki i szukać

KVPCZAK NIEPOKONANY
Po zdobyciu przez świetnego kolarza naramiennika Łodzi, 

krakowianin dostaje od organizatorów kwiaty.

Kolarzom polskim na drogę
Recepta na sukcesy na mistrzostwach świata

rze udział w mistrzostwach Berlina i tu robi 
pierwszą wielką niespodziankę. W półfinale 
blje Henkla 6:8, 8:6, 2:6, 6:2 i 12:10, a w 
finale Redlą 6:2, 3:6, 3:6, 6:3, 6:3.

W tym miejscu warto nadmienić, te przed 
rokiem w tym samym turnieju wielką niespo
dzianką było zwycięstwo Cejnara nad Cram
mcm. Tradycji stało się zadość.

Po zwycięstwie Drobnego nad Henklem wy
siał go związek do Wimbledonu, gdzie Jednak 
uległ od razu w pierwszej rundzie Argentyń
czykowi RusselowI 8:10, 4:6, 9:7 i 3:6.

Wnet jednak odnajduje swoją formę I na 
międzynarodowych mistrzostwach Czechosło
wacji walczy w pięciu setach z Budgcm 4:6, 
4:6, 6:4, 8:6, 2:6. Przed trzema tygodniami 
swoje postępy uświetnia jeszcze jednym wlel- 
kim sukcesem — błjc Menzla w mistrzostwach 
narodowych 2:6, 6:4, 4:6, 6:2, 6:3.

Drobny gra lewą ręką, ma bardzo silny 
drajw, doskonale woleje. Ma dziś 17 lat, jest

Aż serce rosło, kiedy 
oświadczenia szosowców, 
się na mistrzostwa świata 
damu. Niech tylko spełni 
przewidywali — będziemy

czytało się 
udających 

do Amster- 
się połowa 
mogli wlo-

żyć ręce do kieszeni i pogwizdywać 
melodie z „Wesołej Wdówki", co jak 
wiadomo jest cechą ludzi zadowolo
nych z życia.

Życzymy tego kolarzom i na drogę 
chcemy udzielić im parę sugestyj.

TRENOWAĆ NIE OGLADAĆ
Szosowcy wyjeżdżają z Warszawy 

24 sierpnia. Ponieważ wyścig ich wy
znaczony jest na sobotę 3 września, 
czasu na odpoczynek i trening w Ho
landii będzie dosyć.

Cały posiadany do dyspozycji czas 
szosowcy powinni poświęcić na tre
ning. Dla lepszego przygotowania war 
to zrezygnować nawet z oglądania 
amatorskich i zawodowych rozgry
wek torowych. Wioska Valkenburg 
(Fauquemont) w Poł. Limburgii odda
lona jest od Amsterdamu o kilka o- 
pętanych godzin jazdy, więc nawet 
przyjemność obecności na walkach 
Kupczaka nie opłaci utraconego dnia 
pracy.

Nąwet najtroskliwsze przygotowa
nie nie uczyni jednak z naszych szo
sowców faworytów wyścigu. Dwa są 
główne tego powody. Po pierwsze — 
jazda po obwodzie zamkniętym jest

Komentarze do punktu pierwszego Starzyńskiego i Napierały polega na 
rozpoczniemy od wyjaśnienia trasy wyrzeczeniu sie ambicyj osobistych 
mistrzostw. Jest to nieregularny tra-, i na pomocy Wiśniewskiemu i Ka- 
pez obwodu około 10 km z prostą ’ piakowt 
długości 3 km. Nawierzchnia urozmai- Szkoda, że y: Amsterdamie nie bę- 
cona, ale gładka i w bardzo dobrym * dzie Ignaczaka. Gdyby zespól polski 
stanie. Kilka ostrych wiraży. Dwa | potrafił dowieźć go do finiszu (tak jak 
punkty odżywcze. Różnica wzniesień | z poświęceniem wiózł w roku zeszłym 
— około 80 metrów, a więc góreczki I podczas wyścigu dookoła Węgier) za- 
wcale poważne. Ogólna długość trasy | łożylibyśmy się o każdą sumę, że Ig- 
dla amatorów — 17 okrążeń czyli 170 naczak zająłby jedno z pierwszych 
km. I trzech miejsc.

Trasa okrężna wymaga zupełnie od- i Ale w pospolitym ruszeniu nie było

Wyprawa tenisistów niemieckich 
do Ameryki zakończyła sie katastro
fą. W pierwszych dwu dniacli Austra
lijczycy nie oddali Niemcom ani jedne 
go seta i, prowadząc 3:0, zakwalifiko- 
wdi się już do finału z Ameryką. A 
przecież jeszcze przed tygodniem for 
mi Australijczyków nie była budują
ca nawet Quist miał kłopoty z Japoń
czykami, a Bromwich przegrał oba 
wcze. Japończycy zaś nie odegrali 
V,- tym roku w Europie żadnej roli. 
Stanowczo Jugosławia a właściwie 
Puncec reprezentowaliby lepiej Euro
pę za Oceanem.

W katastrofalenj formie był Henkel, 
którego mecz z Bromwichem trwał 
60 minut! Wynik 6:2, 6:3. 6:3. Me
taxa nawiązywał walkę z Quistein, 
ale Australijczyk miał zawsze ostat
nie słowo, a jego smecze były zupel- 
w niezawodne. Wynik 6:3, 6:2, 6:1.

W dublu Bromwich Quist wygrali z 
nenklem, Metaxą 6:3, 6:2, 6:2.

Niemcy tłumaczą się szalonym upa
łem, panującym w Bostonie i chorobą 
teki Henkla. Trybuny były obsadzo- 
k bardzo słabo, tak że wyjazd do A- 
tncryki zakończyły się deficytem.
Ostatniego dnia Quist pokonał Hen- 

kii 6:1, 6:0, 6:8, a Bromwich zwycię- 
tyl Metaxę 6:3, 6:2, 6:1.
FRANK GUERNSEY —

NOWA GWIAZDA TENISOWA
Na tegorocznych mistrzostwach 

teslsowych amerykańskich uniwersy
tetów odkryto nową gwiazdę Franka 
Osernsey. Guernsey uważany jest 
taż obecnie za następcę pierwszej ra- 
hHy świata Donalda Budge. Guern- 
H* pokonał ostatnio zdecydowanie 
tyłego reprezentanta Ameryki Wilnie 
n Ali sona 6:2, 6:2, 7:5. W Texas 
fernsey odniósł zwycięstwo nad by 
łysi mistrzem Wimbledonu Sidney 
Modern 8:6, 7:5. W spotkaniu z Do- 
fclem Budge Frank Guernsey prze
sil po niesłychanie zaciętej walce w 
tzerech setach 6:1, 9:11, 4:6, 4:6. W 
Pierwszym secie Budge zlekceważył 
Pieciwnika. W drugim secie docho- 

do bardzo zażartej walki, w któ- 
' Guernsey prowadził do 8:7. Na- 
!;'Pne gemy wygrywa Budge. W o- 

■ 'tnich dwóch setach Guernsey zmę-

największą nadzieją 
kiego.

tenisa czechoelowac-

Taką
Cejnar.

Sportowe 
samą nadzieją 
Syn znanego

tradycje
był w roku ubiegłym 
działacza sportowego,

populamego sędziego piłkarskiego, kpt. Cej- 
nara, miody Franciszek (dziś Uczy 21 lat) a 
tenisem zapoznał się bardzo wcześnie. W na] 

bliższym sąsiedztwie mieszkania były korty, 
tu malec spędzał wszystkie wolne od nauki 
chwile. A zaznaczyć trzeba, że uczył się zna
komicie. Z odznaczeniem zdaje maturę, mając 
17 lat.

Zadebiutował po raz pierwszy w r. 1930- 
Miał 13 lat, kiedy jedna z redakcyj praskich
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POWITANIE KAPITANÓW
1 meczem Wista Warszawianka 3:2. Od lewej: Łyko, 

H&char i Sochan.

FINALIŚCI NAJLEPSZYCH SZTAFET
Od lewej: Wirkus (Warsz.), Kempiński (Polonia), Noji (Sy-
rena) i Kowalski (K-P-W.). Kończyli bieg Radzymin 

szawa. Zwyciężyła osada Polonii.
War-

Polonia przed Warszawianka
w wyścigu Radzymin

Widocznie żaden bieg sztafetowy za
krojony na większą skalę nie może być 
w Polsce rozegrany bez skandalicznego 
opóźnienia.

Wczorajszy bieg Radzymin — War
szawa nie pobił wprawdzie rekordu 
(rekord: Raszyn — Warszawa 2 godz. 
25 min. opóźnienie), ale zaczął się o 
godz. 12.20 zamiast o 11-tej. To chro
niczne przeciąganie imprez w nie-1 
skończoność. musi wreszcie „przecią
gnąć strunę"... Albo w ogóle nie orga
nizujmy biegów rozstawnych, albo 
róbmy to dobrze.

W miejscu gdzie 17 lat temu rozgry
wała się decydująca bitwa, na wprost 
cmentarza poległych, z którego pobra
no ziemię do specjalnych woreczków 
sztafetowych, stanęło na starcie dzie
więciu reprezentantów 9-ciu klubów 
warszawskich: Polonii, Syreny, Żagwi. 
Warszawianki, KPW Orla, PKS-u, 
PZL-u, Makabi i CWS-u.

Bieg Radzymin — Warszawa odbył 
się już trzykrotnie: dwa razy (34 i 35 
rok) zwyciężyła Warszawianka, raz 
PZL, w roku ubiegłym z powodu snrze 
ciwu starostwa bieg nie doszedł do 
skutku. Gdyby i tym razem szczęście 
dopisało Warszawiance, puchar wędro
wny dyr. Filipka zdobyłaby na włas
ność.

POLONIA WYGRYWA.
Trasa biegu wynosząca 23 km po

dzieloną została na 23 jednokilometro- 
we odcinki. Wynik zawodów byt dość 
nieoczekiwany. Pierwsze miejsce zdo
była Polonia, wygrywając o 120 me
trów, przed faworytką wyścigu War
szawianką. Polonia, która w bieżącym 
sezonie wykazuje w lekkiej atletyce ' 
wielką żywotność, wystawiła drużynę 
najbardziej wyrównaną i właśnie dzię- 1 
ki temu potrafiła zwyciężyć.

Jedynie do pierwsze! zmiany „polo
niści" nie prowadzili biegu, ponieważ I 
pierwszym biegaczem Syreny był sam । 
Staniszewski. Zresztą Syrena, tylko na l 
tym odcinku de facto była w wyścigu. : 
Wyjątkowo słabo biegający Staniszew- : 
ski, zdołał oddać woreczek z ziemią i 
radzymińską zaledwie o 6 m przed 
resztą dość zgrupowanej stawki. Te i 
kilka zarobionych przez Staniszewskie-

Warszawa
(dla swojej osoby) oklasków skończył 
truchcikiem.

Ze zwycięskiej drużyny najlepiej po
biegli pierwsi trzej Osiński, Winecki 
i Soldan; wyrobione przez nich różni
cę dzielnie utrzymała reszta zawodni
ków z których jako kończący sztafetę 
biegł Kępiński.

ZŁA TAKTYKA FAWORYTÓW.
I Warszawianka padla ofiarą zlej tak

tyki. Pierwszy to chyba raz kierownik 
F. Zuber tak źle „wypośrodkowal" 

bieg, wstawiając na początek słabych, 
a silniejszych na koniec. Nic już nie 
mógł poradzić nawet Marynowski, któ 
ry niewidzianym jeszcze „sprintem" 
cwałował przez most wśród okrzy
ków:

— „Wykąp się w Wiśle, tutaj nie 
zabłądzisz, to nie Norwegia..."

Długo trzymająca się na trzecim 
miejscu drużyna PZL w końcowych 
partiach wyścigu została pokonana 
przez KPW Orzeł i przybyła do mety 
dopiero na czwartym miejscu.

Przebieg walki był bardzo emocjo
nujący. Przez pierwsze 13 zmian zwy
cięstwo „Polonii" nie było jeszcze zde
cydowane i biegnąca 60 m z tylu War
szawianka miała szanse. Dopiero fatal
ny bieg Wieczorka, pogrzebał wszelkie 
nadzieje Warszawianki, a Polonii zape
wnił pierwsze miejsce.

Na trasie organizacja działała spraw
nie. Oczywiście w dalszym ciągu nie 
da sig ukrócić wybryków rowerzy
stów, którzy jadąc stadami dokoła za
wodników, niejednokrotnie byli przy
czyną poważnych kraks.

Natomiast na mecie (Plac Marszalka) 
panował wielki bałagan: samochody, 
rowery i inne pojazdy zatarasowały 
tak przejście, że sędziom trudno było 
docisnąć się do taśmy.

Gdy ostatnia drużyna ukończyła 
bieg, nastąpiło rozdanie nagród zwy
cięzcom (Polonii puchar, zawodnikom 
trzech pierwszych drużyn pamiątkowe 
żetony) a następnie uroczyste złożenie 
ziemi z Radzymina na grobie Niezna
nego Żołnierza.

Szczegółowe wyniki biegu: 1) Polo
nia 1:10:24 godz.. 2) Warszawianka 
1:11.04.2 g. 3) KPW Orzeł 1:11.33. g,

go metrów, wystarczyło Syrenie ; nac4)':PŻLn :11.45 g, 5) Żagiew 1:11.52, 6) 
parę zmian. Noji, biegnący na ostatfilitij >r*’~'* "
odcinku otrzyma! woreczek na dl 
klei 7-ej pozycji i wśród snecjaln;

;PK$ 1:12.Q4. 7) Syrena 1:12.27, 8) CWS 
1:11.34, 9) Makabi (zmyliła trasę, nie 
•kóńczyta biegu). E. T.

■nam

w górę całe kolarstwo. Jeśli zawodni
cy mają dosyć obecnego marazmu, je
śli chcą ruszyć w lepszą przyszłość — 
muszą pracować i popierać się na tra
sie. W przeciwnym wypadku bialo- 

______ czerwone koszulki skończą w drugim 
Żałować bardzo należy, źe wskutek! dziesiątku zawodników.
zakazu związku nie doszedł do skut-J RECEPTA DLA KUPCZAKA 
ku wyścig projektowany w Alei Nie-1 Kupczak startuje na torze olimpij- 
podległości w Warszawie. Nie jest to skim w Amsterdamie (a00 m, beton) 
wprawdzie to samo, ale jednak — coi, - mż w sobotę 27 bm. Ostatni wyścigów 
podobnego. Sf ^bdzi i czas 13 sek.dały asumpt dó

FINISZ ZDECYDUJE

osłony przed wiatrem.
Napierała i Kapiak znają tę jazdę 

z Kopenhagi. Starzyński i Wiśniew
ski nie jeździli w kółko nigdy. Tre
ningu takiego — jak wynika z oświad 
czeń — również nie przeprowadzono.

Mistrzostwo świata rozstrzygnie się 
w Amsterdamie na finiszu. Tak jest co 
roku, tak będzie i teraz. Tylko nie
zwykle ciężkie warunki pogody (np. 
bardzo silny wiatr lub potworny n- 
pał) mogą wpłynąć na rozciągnięcie 
się zawodników na trasie.

Tymczasem na finiszu żaden z Po
laków nie jest orłem. Uszeregowanie 
pod względem szybkości końcowej 
wygląda następująco: 1) Wiśniewski, 
2) Kapiak, 3) Napierała. 4) Starzyń
ski, ale nawet nasz nr 1 nie zdzierży 
w sprincie takiemu Frode Soerense- 
nowi, zeszłorocznemu wicemistrzowi 
świata.

Poważne wątpliwości nasuwa za
chowanie się naszych szosowców na 
trasie. Wiemy, że każdy z szosowców 
jedzie na koszt własny. Fakt ten mo
że być przedmiotem dumy dla chłop
ców i zażenowania dla Związku. Tyl
ko kolarstwo w taki sposób komple
tuje i wysyła reprezentację państwo
wą.

BOIMY SIE EGOIZMU
Szosowcy jadą na koszt własny, 

mamy się jednak prawo domyślać, że 
niejeden fabrykant dopomógł pupilowi 
do uczestnictwa w tej próbie. Nie ma 
w tym nic gorszącego. Ale fabrykant 
powiedział:

— Jak wygrasz, albo zajmiesz bli
skie miejsce, to dam ci.-

Reszta słów zginęła w szepcie.
Czy zawodnik taki potrafi zapom

nieć o korzyściach osobistych i po
jechać dla kolegi? Wymaga to cha
rakteru prawdziwego sportowca. Nie 
darmo wszyscy członkowie ekspedy
cji martwią się o to samo: „Byle 
tylko udało się utrzymać jedność w 
drużynie!"

Jest to konieczne. Wszyscy zawod
nicy polscy muszą pomagać sobie na

robić żadnych zarzutów.
Dla Kupczaka istnieje tylkp jedna 

recepta: nie oglądać się na przeciwni
ków, nie bawić się w przemądrzale 
kombinacje, tylko pchać naprzód ile sił 
starczy i wygrywać czystą szybkością. 
Jeśli Kupczak potrafi wyciągnąć w 
Amsterdamie ten sam czas co w Krako 
wie (12.1 sk.), może dojść do półfina
łów, co byłoby sukcesem zupełnie nie
słychanym.

Ale to są marzenia. Rozsądek każę 
oczekiwać raczej szybkiej eliminacji. 
Byłby to cud prawdziwy, gdyby 20- 
letni chłopiec nie speszył się przy 
pierwszym swym starcie zagranicą na 
mistrzostwach świata.

W niewesołej sytuacji kolarstwa 
kryje się jednak mała pociecha: od re
prezentacji amsterdamskiej opinia pu
bliczna nie oczekuje najmniejszych su
kcesów. Jeśli uda się coś zmajstrować, 
będzie to niespodzianka podwójnie ra
dosna.

Specjalnym wysłannikiem na
szego pisma na mistrzostwach 
świata będzie red. Jan Erdman.

WE WTOREK DO AMSTERDAMU
ŁÓDŹ, 21.8. — Tel. wł. — Jędzejew- 

ski wraz ze swym opiekunem p. Paw
łem Kiermenem miał dziś wieczorem 
wyjechać do Amsterdamu na mistrzo
stwa świata. Wskutek jednak pewnych 
zaniedbań PZK paszporty’ będą dopie
ro jutro gotowe, a wyjazd nastąpi we 
wtorek wieczorem.

MARTYNA INTERWENIUJE GŁOWĄ
i atakujacy Rudnickiego Artur na próżno oczekuje na pdk^.



Nr et
Kr

• J

•i

PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 22 sierpni . 1938 r.

Obiecująca gra Hebdy
na meczu Lwów — Zagrzeb 3:2

Zagraniczni trenerzy Syrena mistrzem Polski
na obozie zapaśników Emocjonujący bieg drużynowy na 4 kim

’ar* makiet jugosłowiańskich bez serca. Jugosłowianin wygrywa 
V®' tym razem w lekko 6:1, pokazując szereg plerwszo-
"i ^ończył się ponownym rzędnych podejść do siatki. W drugim

*n eim’. prze- secie Baworowski zmienia się nie do
nSnwSi8 wcn e właściwie, poza nie poznania. Polak jest panem kortu i nie 
łi^ny2ul,. asy?znym .zagraniami Mi- dopuszcza zupełnie do głosu Jugoslo- 
UCm’iha «i!? b0 : zaimponować, wianina. W trzecim secie początkowo
nia wrniósf a? ' prowadzi Baworowski 2:0. pokazującod czS do czasu zagranla z pÓ,kortu °raz
bekhendy. euwwusmsMmwsuuuun—■

WYSOKA FORMA HEBDY
Poza tym Jugosłowianin natrafił na 

doskonały dzień Hebdy. Lwowianin 
wyszedł na kort z mocną wiarą w 
zwycięstwo. Wygrał też zasłużenie^ 
był od Mitica o klasę lepszy, bardziej 
opanowany, zrównoważony, pewniej
szy z głębi kortu, inteligentniejszy w 
grze przy siatce.

Forma Hebdy była tak idealna, że 
właściwie posmak walki zaistniał tylko 
w pierwszym secie. W tym okresie 
Mitic zdobywał się jeszcze na grę rów
ną otwartą, mógł zaimponować a na
wet zagrozić. Potem szło coraz go
rzej ,a końcówka Mitica nie była wca
le budująca.

Start Hebdy był doskonały. W cią
gu kilku minut lwowianin prowadził 
już 3:0, potem 4:1. Mitic wyrównał i 
w tym momencie nawiązała się bardzo 
długa I nieustępliwa walka, polegająca 
na wymianie długich piłek, przy czym 
przy stanie 6:5, dla Hebdy, piłka wę
drowała po korcie aż 51 razy. Osta
tecznie seta tego wygrywa Hebda 7:5. 
W secie drugim Mitic jest już gorszy, 
a w trzecim zupełnie słaby. W sumie 
Hebda wygrywa zasłużenie 7:5, 6:2, 
6:0.

ŁATWE ZWYCIĘSTWO 
BAWOROWSKIEGO.

W spotkaniu z Kovacsem Baworow
ski nie miał trudnego zadania, wygry
wając lekko 6:3, 6:4, 6:2. Jugosłowia
nin nie wniósł do walki specjalnie cie
kawych momentów. W rzeczywistości 
powinien był przegrać w znacznie gor
szym stosunku. Punkty, które wywal
czył, wywodziły się wyłącznie z błę
dów j niedopatrzeń Polaka, który mi
mo niewątpliwej pewności, grał może 
bez przekonania, a może zanadto zlek
ceważy! sobie przeciwnika.

3:0 DLA LWOWA.
Cra podwójna przesądziła losy me

czu. Para Hebda — Baworowski upo
rała się z Miticem i Kovacsem 8:6, 8:6, 
4:6, 5:7, 6:4. Debel był wybitnie nie
ciekawy. Obie pary stanęły na korcie 
w nienajlepszej dyspozycji. Mitic spra
wia! wrażenie zupełnie wytrąconego z 
równowagi, Kovacs robił co mógł, ale 
wszystko to było bez należytego efek
tu. Z pary polskiej ponownie zaimpo- ■ 
nował Hebda. Jego wyłączną zasługą 
było wygranie spotkania. Zadanie Iwo 
wianina było tym gorsze, że Baworow> 
ski miał bardzo nierównomierne zagr/| 
nia. psując najłatwiejsze piłki.

woleje. Dwa następne Jednak gemy 
wygrywa Mitic. Piątego gema wygry
wa znowu Polak który prowadzi 3:2. 
Jugosłowianinowi udaje sie wyrównać 
a następnie wygrać następnego gema 
i prowadzić 4:3. Przy tym stanie Ba- 
worowski rezygnuje z dalszej walki. 
Spotkanie kończy się zwycięstwem 
Lwowa 3:2.

„Wierzę w swoją formę"
mówi Hebda po meczu

Telefonujemy do Hebdy w kilka mi
nut po zakończeniu gry podwójnej. 
Hebda jeszcze ciężko sapie, zacina się 
co chwila, znać, że zwycięstwo w de
blu nie przyszło Polakom łatwo.

— Niech pan powie czy na podsta
wie meczu z Miticem zorientował się 
pan w swych obecnych możliwościach, 
jednym słowem, w jakiej formie się 
pan teraz znajduje?

— Mitic grał nieco lepiej niż w War
szawie, walka przez pierwsze dwa se
ty była zupełnie równorzędna. Zresztą 
jako dowód może posłużyć fakt, że 
przy stanie 5:5 — 17 razy była rów
nowaga!

W drugim secie przy stanie 3:2 dla 
mnie — Mitic 9 razy miał przewagę, 
ale ja wygrałem gema. Dopiero w trze 
cim secie przy stanie 3:0 kompletnie 
się załamał i walka sie skończyła.

Jak więc widać, żartów nie było 1 
mogę śmiało powiedzieć, że odzyska-

łem formę. Mole twierdzenie opieram 
na tym, że czuje uderzenie. Panowa
łem tak nad piłką, że mogłem bez tru
du mijać Mitica przy siatce krótkimi 
crossami z forhendu lub lengslanmi 
z bekhendu.

— To Mitic atakował przy siatce?
— Tak, dużo częściej niż w Warsza

wie, ale moja piłka była wyjątkowo 
długa (to również oznaka powracającej 
formy), tak że potrafiłem Mitica niemal 
ciągle utrzymywać na dystans.

Wpadłem w uderzenie, a że czuję 
się w dobrej kondycji fizycznej, więc 
do Czechosłowacji jade w dobrym na
stroju psychicznym i z wiarą w swe 
siły. Wprawdzie podczas dubla nad
wyrężyłem nogę i tylko statystowałem 
ale to tylko chwilowa niedyspozycja.

Do Warszawy przyjeżdżam w ponie
działek w południe wraz z Baworow- 
sktm i we wtorek jedzlemy do Czecho-
słowach. K. 0.

ŁÓDŹ, 21.8. - Tel. wt - Druży- tempo. W rezultacie Syrena wygrał, 
nowe mistrzostwa Polski na torze w czasie 5.24.4 Jur 10 m w tvle, ale 
(4.000 m) miały skromniejszą obsadę i to nie zgadza się z czasem og>oszo. 
niż zapowiadano „nawaliły" bowiem nym b.47.o. . . .
trzv zesooly stołeczne; Fort Bema, Poza tym odbył się cały szereg 
Orkan i Iskra. Na starcie stanęło sześć wyścigów Jeden jlei
czwórek, reprezentujących następują- K°ści wygrał Olecki P^ed P°P°n«Y- 
rp klnhv" Svrena Jur Ursus (War-‘ kiem, mając czas na 200 m 14.8. Bieg 
szawa), Stomil (Poznań), Zjednoczone’ zawodn
i ftk fńd-ź przed Wiśniewskim w czas,» 16.4,

cvdXa RF7 KONKURENCJI I bieg gości poznańskich wvzral Bo.
SYRENA BEZ KONKUKdimvjj i przed Jankowiakiem. Mi-

Mistrzostwo zgodnie z ptzewidywa-; s^zos^0 Helenowa Młodzików wy. 
niami zdobyła drużyna Syreny, zresz- ferzyk“ mając najlepszy cza, 
tą bezsprzecznie najlepsza w tym to-
warzystwie. Zespołem mogącym po-?  __

Wzorem 1at ubiegłych P.Z.A. organi
zuje swój obóz w jednym z najpiękniej 
szych zakątków Polski — w Wieży
cach, nad jeziorem Ostrzyckim w niz zapowiauanu „nawamv uuw«v„. 
Szwajcarii Kaszubskiej. Odbędzie się; trzy zespoły stołeczne: Fort" Bema, 
on w czasie od 29 bm. do 17 wrze- . ......................................  - •-
śnla w stałym obozie polskiej YMCV

Obóz ma charakter kondycyjny, przy 
czym jednak prowadzony będzie pod 
kątem przygotowań do rewanżowego 
meczu z Wiochami. By więc zapewnić 
czołowym zapaśnikom naszym, bra
nym pod uwagę do reprezentacji, na
leżyty szlif. PZA zapewnił sobie, po
dobnie jak w latach ubiegłych, zagra
nicznych trenerów. Szczególnie cen
nym nabytkiem niewątpliwie okaże się 
światowej stawy trener estońskiego 
związku — P. Kursman, oraz dwaj czo
łowi zapaśnicy węgierscy, których wj’- 
znaczy dopiero zaprzyjaźniony zwią
zek państwowy. Wreszcie zapewnio
ny jest przyjazd wybitnego speca nie
mieckiego w Jiu-jitsu p. Barufke z Wro 
clawia.

Kierownikiem obozu będzie tradycyj
nie już p. W. Gałuszka — kapitan zwią 
zkowy PZA. Listę wykładowców uzu
pełniają, jeśli chodzi o zajęcia prakty
czne. instruktorzy: Szczeblewski z 
Warszawy, Hinc z Łodzi i Gburski (Ka
towice), a jeśli chodzi o stronę teorety
czną pp. Ziółkowski (Warszawa) i red. 
Lempert (Sosnowiec).

W czasie kursu zorganizowane zo
staną na Wybrzeżu 3 mecze propagan
dowe z udziałem elity zapaśnictwa pol
skiego oraz atletów Gdańska, którzy 
złożą również wizytę na obozie. Pierw 
sze zawody odbędą się 3 września w 
Gdyni, drugie — 11. 9. w Gdańsku, a 
ostatnie 17 9. w Bydgoszczy, (hr)

ŚLIWKOWE z KREMEM ZIEMIAŃSKIEJ
reklamowe ciastka cukierni IbImI ■

Pełna reprezentacja Ameryki
startuje w piątek w Bielska

BERLIN, 21.8. — Telefonem od w Bielsku w piątek 26 bm. po po- 
specjalnego wysłannika. iłudnlu.

Dzięki wpływom trenera Step-! Zaznaczyć należy, że Ameryka
na, osobistego przyjaciela i ucznia nie zgodzili się na męczący wy- 
naczelnego trenera USA Kiphutha,, jazd do Polski zupełnie bezintere- 
pływacy polscy będą mieli sposob- ' sownie. Ten gest zawdzięczamy 
ność zobaczyć i zmierzyć swe si- całkowicie osobistym stosunkom 
ły ze znakomitą drużyną Sianów!
Zjednoczonych.

Wydostanie wolnego terminu 
nie przyszło łatwo. AmerykanieMecz zamienił się w pięcio setowe 

spotkanie ale ostatecznie mógł sit..mają już ustalony rozkład jazdy, 
skończyć w trzech setach. JugosłowiaJrw którym co drugi dzień przewi
nie wykorzystali jednak słaby okres1' dziany jest start w innym mieście 
te^n^skutek kilku WedóweB^ 6 godzin narad Step- *>«*«”—■ — - - — --------
skiego wygrali czwartego, w ostatnim Pa ,z Kiphuthem doprowadziło je-; Miejskich
jednak o<:łatecznie skanitidowall, 

Kołcz zamiast Hebdy
LWÓW, 21.8. — Tel. wł. — W trze

cim dniu spotkania Lwów — Zagrzeb 
rozegrano dwie pozostałe gry poje- 
dyńcze. Zamiast Hebdy, który zwich
nął sobie palec u nogi jeszcze w cza
sie piątkowego spotkania z Miticem, 
do walki z Kovacsem stanął rezerwo
wy Kołcz. Ze względu na wyrównane 
siły obu graczy spotkanie było b. cie
kawe, przy czym obaj zawodnicy grali 
niezwykle ambitnie. Ostatecznie po 
5 setowej grze zwyciężył młodszy 
Jugosłowianin w stosunku 3:6, 6:3, 
7:5, 6:2, 6:3. W decydującym secie 
prowadził Kolcz już 2:0, jednak za
łamał się, oddając pozostałe gemy 
niemal bez walki. Kovacs wypadł 
znacznie lepiej niż w piątek i sobotę, i 
często podchodził do siatki.
Dwa i pół seta Baworowskiego

Ostatnie spotkanie Baworowski — 
Mitic nie przyniosło spodziewanych 
emocyj. Rozegrano jedynie dwa sety, 
a w trzecim Baworowski, za zgodą; 
kierownika drużyny lwowskiej, skre- 
czował z powodu zapadających ciem
ności.

Dwa sety nie mają historii. W pierw
szym secie Baworowski dziwnie wol
no rusza się po korcie i gra zupełnie

PRYWATNE 
DOKSZTAŁCAJĄCE 

KURSY 9»

ważnie zagrozić Syrenie był Jur i w. ■-
finale kwartet Napierała, Michalak,! przeciwnicy naszych kolarzy 
Starzyński, Matczak musiał z siebie! zgtosxraia do mfctrzostw itoiarekich 
„v/ypruć" wszystkie siły, aby zwyc:ę-ita obejmuj» następujące nazwiska: 
żyć Kapiaków, Targońskiego i Zagór-| Desv.
skiego. fiieincy — Scbora, Porano,

Syrena górowata nad Jurem lepszą (rez. Horn).
znajomością toru, lepszymi zmianami, ( Braak Hoeltałer> BraS.
bardziej wyrównanymi siłami N=e-, ^0,«.
mniej zwycięstwo w finale było rami-i Francja — Matoo.
malne, na oko jakieś 10 m. Trójka Sy- - Horn- ««"<*>, TłeWer, Maser*,
reny Napierała, Starzyński, Michalak
i trójka Juru, Kapiakowie i Targoński Czechosłowacja — jmg, jagi.
to jedyni kolarze na torze. którzy' Hoizndia — Ooms, van der Yijrer (zesa» 
mieli pojęcie o zespołowości. Obu
nak drużynom brakło tego czwartego.j wiochy — Astoifi, Bergomi, Loatti. 
Matczak wyraźnie ustępował swoimi Szosowcy amatorzy:
towarzyszom, a Zagórski, na szosowej
maszynie, po raz pierwszy na torze, / Kemer — Heller, irrgeng, Meurer, Sztr» 
w połowie każdego wyścigu rezygno- fcati (rez. Schmidt).
wal Z dalszej jazdy. 1 — Soerensen, Raamween, Cbrisfes.

sen. nsoisen.Dwa drugie miejsca zajęły zespoły “ ' --- -- - - -—--— -
łódzkie, lepiej spisało się ŁTK, które 
jechało spokojniej umiejętniej rozło
żyło siły, Zjednoczone natomiast pę
dziło pierwsze okrążenia na wariata, 
aby zarżnąć się własnym tempem. 
Obie drużyny łódzkie ustępowały też 
dwu pierwszym zespołom stołecznym 
od razu na starcie. Stomil i Ursus 
żadnej roli nie odegrały.

DROGA DO FINAŁU

p. Steppa. Jednocześnie Niemcy, 
jako organizatorzy tournee, wyra
zili swą zgodę na start Ameryka
nów w Polsce, rezygnując z u- 
działu PZP w kosztach sprowa
dzenia gości do Europy.

Doping Węgrów pomaga
Znów rekordy pływaków

Losowanie wypadło dla programu 
wyścigu szczęśliwie. V/ przedbiegach 
rozegrano trzy wyścigi. ŁTK pokonało 
z różnicą jakieś 120 m. Stomil oszczę
dzając się od połowy wyścigu. Czas 
ŁTK 5:37.4. Syrena pozostawiła o 
100 m w tyle Ursus, notując czas 
5:34.8. Wreszcie Jur, zdekompletowa
ny przez wycofanie się Zagórskiego, 
po zaciętej b. walce wygrał z Zjedno
czonymi w czasie 5:35.

Do półfinału weszli zwycięzcy przed 
biegów i Zjednoczone, które spośród 
pokonanych miało najlepszy czas 5.38.

W pierwszym półfinale odbył się 
niezwykle ciekawy bieg między Ju
rem a ŁTK. Po 4 okrążeniach oba ze
społy były już zdekompletowane, po 
6-ciu łodzianie mieli 30 m przewagi. 
Po ośmiu stan się wyrównał, a osta
tecznie Jur wygrał z różnicą 15 m. 
Czas Juru 5:28.8. Czas ŁTK o 1 sek. 
gorszy.

W drugim półfinale Syrena odniosła 
łatwe zwycięstwo nad Zjednoczonymi 
w czasie 5:29.8. W walce o trzecie 
miejsce ŁTK pokonało wyraźnie Zjed
noczonych w czasie 5:31.

KATOWICE. 19. 8. — Na terenie nek: Hallor, Szczepański; Kulawik (Ję
drysek); Madej, Zubowicz i Rother. 
Organizatorzy opierając się na dwu 
dotychczas rozegranych spotkaniach 
(2:10 i 2:9), twierdzili, że będzie wy
nik 2:8. Tak się też stało. Do panzy 
prowadzili goście 5:2. Potem nasi mie
li wiele okazli do poprawienia rezul-

dnak do wyłonienia projektu poi- były się międzynarodowe zawody ply- 
sko-amerykańskiego mityngu pły-j wackie urządzone staranieni KKS. Po- 

IV Rip.Rkn «oń- Impreza należała do wyjątkowowacKiego w Dielsku. udanych: pomimo zimna zjawiło się
W czwartek 25 bm. Amerykanie; sporo widzów, organizacja była wy

startują we Wrocławiu. Natych- iątkowo sprawna, a i wynikł są b. 
miast potem mają wyjechać do dobre. Przede wszystkim znów dwa 
Polski, by w sobolę zdążyć na| rep?.r?J.JJau0™L^ 
start, o. 1.000 ta od Bielska, do‘TlS mi - 1 :U,“S|. ---------------- ....--------- --

wanżując się poza tym Węgrowi Do- ’ dobrego powiedzieć. Najlepszym był 
szpoll po raz wtóry za przegraną z • jeszcze Jędrysek, który po zmianie za- 
niedzieli w Bielsku. Czas Węgra — stąpił Kulawika, ale i on grał zupełnie

start, o 1.000 km od
Monachium.

Bawiący w Berlinie 
PZP adw. Chęciński

wiceprezes 
opracował

szczegółowy plan podróży Wro-. 
cław — Bielsko — Monachium, 
przy użyciu kolei, samochodów 1! 
samolotów. Rokowania nie zosta-! 
ły jednak jeszcze sfinalizowane, 
ponieważ na trasie Wrocław — 
Monachium kursują małe samolo
ty, w których nie pomieści się tu
zin reprezentantów Ameryki. Wo~. 
bec tego w poniedziałek adw. Chę
ciński porozumie się dodatkowo z 
Lufthansą w sprawie wynajęcia na 
ten cel wielkiego Junkersa. I

1:17,6. Drugi rekord Polski ustanowi
ła Banaszewska w biegu 400 na wznak. 
Nowy rekord brzmi — 6:57.

Do niespodzianek na wielką miarę

tatu, cóż, kiedy nie strzelano nawet 
do pustej bramki! Węgrzy przedsta
wiają dobrą klasę, są świetnie zgrani 
i myślą w grze. O naszych trudno coś

bez głowy. W końcowej fazie gra 
przybrała na ostrości 1 sędzia p. Przy-
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Francja — Talie, Molier, Dorgetxay, Ce» 
drain (rez. Rorat).

Anglia — Bonę, Fanconrt, Jones.
Węgry — Eies, Erosa, Karaty, Madl.
Portugalia — Pereira, Martina, Soares, Los. 

renco.
Szwecja — Ericsson, Johansson, Borg, Aa. 

demon, Landin, Seyffarth, Stare, Andersa^ 
Jansson.

Szwajcaria — Dlggelmann, Wagner, Vod, 
Knecht, Weber.

Czechosłowacja — Rozroda.
Jugosławia — Prosenik.
Holandia — Hofstede. Demmenie de Hong. 

Banken (rez. Engel, Pijneborg).
Włochy — Ardizzoni, Bleglonl, Conti, Bee» 

detti. Stefanio, Morigl, Torehio, Toed.
Polska — Kapialc, Napierała, Stu aj MI i 

Wiśniewski.
Wśród sprinterów zawodowych znajd» 

jemy nazwiska Richtera. Engla (Niemcy), 
Scherensa (Belgia), Falek Hansena (Dania), 
Gerardina, MIcbarda (Francja), DinkeStazEpa 
(Szwajcaria) I ran Weta (Holandia).

Wśród sztajerów: mistrza świata Lohmas. 
na (NIemey). Ronssa (BegHa), Łemotee I 
Pailtarda (Francja).

Wśród szosowców zawodowych: Scheller, 
Kijewsfcl I Bautz (NIemey), Mentenberg. Maes. 
Vervaecke (Belgia). Maye I Cosson (Francja), 
Butall (Włochy). Sensację jest ta zgloszrrle 
4^o osobowej drużyny hiszpańskiej.
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Kolarze za motocyklem
KATOWICE, 21.8. — Teł. wt. — Na trać* 

Wielkie Hajdoki — Zo ry I z powrotem (oŁ 
85 km) rozegrano bieg kolarski o pnehar ś.p. 
Strzałkowskiego. Pierwszy przerwał 
Walter Rurańakl przed swym bratem EwaSiea 
i Nowaezklem. wszyscy w czule 2:05.13. 4, 
Schwarz, 5) Kloc, obaj w czasie 2:08.25. Bzz 
d Różańskich zdyskwalifikowano jednak, gdrt 
prowadził ich motocykl i pierwsze miejsce 
przyznano Nowaezkowl.

Wyścig szosowy we Lwowie
LWÓW, 21.8.—Tel. w!. — Na szosie Łw6w 

— Sadowa Wisznia — Lwów odbyt się w nic 
dzidę dragi doroczny wyścig kolarski na ha 
sie wynoszącej 100 km. Startowało 21 zasad 
ników. Wyścig wygrał Szczepaniak (Ukrafea) 

: 3:12:09.2. 2) Nengebaner ISfrzelee) 3:22-33.4,W finale przez 6 okrążeń stan wy
ścigu byl najzupełniej wyrównany i 
dopiero siódme zadecydowało: Micha-' Szczepaniak? Babik. Bocyk, 
lak prowadził i zarwał szalenie ostre przejemy czas 3O9:m.

3) Babin (Ukraina) 3:22:03.«. 4) D=!«5 
f (Czarni). Drużynowo wygrała Ukraina w akU

Każdy może zdobyć wielką premię

800 zł
zgadując wynik meczą Polska—Niemcy

Jaki będale wynik meczu pił- Termin nadsyłania kuponów u« 
karskiego z Nlemoami? Czy Poi- pływa dnia 16-go września.
ska zdoła zwyciężyć’ dn. 18.IX w Prosimy o załączanie do nich 
K^mlnnlnv. luh nnwłńrxv ostatni *

była wystawił Vodosa, Romonaya, oraz
Hallera. Bramki uzyska®: Romonay:
(6), oraz Vodos i Weghazy (po jednej) Kamienicy, lub powtórzy ostatni1 znaczków pocztowych, luźno wio 

KukSk 7hr) *yn,k ••emlsowy z przed dwu lat żonych do koperty, a nie nakie- 
C7WARTY START WĘGRÓW IW W"WIW‘” ja”yCh’ Ch°Ćby r°a,em’

21 — Tal Wł — W QUI Trudno o bardziej pasjonujące przypominamy, źe znaczki wyco-
szowcu na stawie Małgorzaty odbyły zadanie do rozwiązania. Toteż fana z obiegu, lub zniszczone spo 
“ę propagandowe zawody pływackie ambicją każdego sportowca po- wodują automatycznie skasowa- 
z udziałem węgierskiej drużyny MTK. winno być danie trafnej odpowie nie kuponu.

___ . ________ ■ n.OA aa iuilnrfnwłnhw a wtokllrloM ! PytSniS do FCd&fcCjI PFOSllHy

zaliczyć trzeba również ponowną po
rażkę Banaszewskiej w pojedynku z 
15-letnią Fonfarówną na 100 na wznak. 
Walka była wyjątkowo zażarta: 1) Fon 
farówna 1:31, 2) Banaszewska 1:32,4, 
3) Kratochwilówna 1:43,6! Kratochwi- 
lówna wygrała 100 dowolnym w czasie 
1:16,8 przed Halierówną i Materówną.! UUi,iaiMU1 ______________ .... ------- - -
Kowalski z Cracovii zwyciężył nieo-1 200 dowolnym wvgral Jędrysek 2:26 dxl, co świadczyłoby o wielkim! . .
czekiwanie na 100 na wznak w czasie J przed Węgrem Veghazym 2:30. 200 kia znawstwie, ozy też wyjątkowej In • załączać na oddzielnych kart- 
1:20. bi.iął Kumanta (1:20,2), Priebego j sycznym: 1) Heidrich 2:54, 2) Jarecki tulojl. ■

. i Weghazy'go (Węgry). (Dąb), 3) Węgier Doszpoli. Skoki ł i Poza tą stroną czysto sporto-
Gdyby to się udało, pełna dru-| Bardzo dużo emocji dostarczyła szta | trampoliny: 1) Węgier, dr Hody 133 P-konkurs nasz daje uczestnl- 

żyna amerykańska z Fickiem, Ja-: fetą panów 6X50. Początkowo prowa- 2) Maerz 127. 3) Bredlich. kom niezwykłą okazją zdobycia
retzem, Flannaganem, Rootem i w^v n kilka dohrvch metrów. I w—min a™żvna MTK.

kach papieru.

Neuuzigiem na

SKa z x ivixicin, h • . gj iiic*ci4 **■» / u • utv niozwyKtą OK8ZJS zaooyoia
tranpm Rantem i dzili Węgrzy o kilka dobrych metrów. w meczu piłki wodnej drużyna MTK; \ *

startowałaby' Dwai ostatni pływacy śląscy (Prlebe pokonała zespół mistrzów Polski |fiagyftdv RfMI TtAfwh 
czele startowałaoy } Ę0ther), poszli jednak fenomenalnie' BOLLÓWNA W SZPITALU! wW

i wygrali konkurencję — 3:02. Młodziutka mistrzyni i rekordzistka PiW minimalnym ryzyku, w po-
m * m Najwięcej krzyku było wreszcie t p . M czlonkini EKS-u — Bollówna s*aol wpisowego 90 groszy od każ

biegiem dowolnym na 400 m. Dosko
nały Jędrysek wygrał niezaprzeczalnie

w Krakowie, ul. Pierackiego 14 o dłoń z Weghazym, przy czym obajw Krakowie, ul. PieracKiego 14 I mieli czas 5:21. Na trzecim miejscu u-
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują na lek-: plasował się Zubowicz ze stołecznej 
ciach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą Legii — 5:49. Kierownictwo ekspedy- 
zupełnie nowoopracowanych skryptów, programów i miesięcznych tematów:, cii węgierskiej założyło jednak protest 

1) do egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostatni rok przy- i organizatorzy przyznali pierwsze1) do egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostatni rok przy-
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gotowania),
półroczny kurs maturyczny 1 repetytoryjny gimnazjum starego typu, 
do egzaminu z 6 klas gimnazjum starego typu, 
do egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego nowego ustroju, 
z zakresu I. i II. klasy gimn. n. ustr.,
do egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 

Wykładają tylko wybitne siły fachowe!

Armstrong potrójnym mistrzem świata
Odłożony z powodu deszczu mecz l den cios za niski ukarał Amstronga,

o mistrzostwo świata wagi lekkiej przyznając aż trzy rundy jego prze- 
Armstrong — Ambers doszedł wresz । ciwnikowi. Zwycięstwo punktowe 
cie do skutku. Jak było do przewi- Armstronga było zagrożone, a nadto 
dzenla, mistrz świata wagi piórkowej; nie mógł on już bić na oślep, gdyż 
L. półśredniej, zdobył I tytuł wagi nowy faul mógłby doprowadzić do ka 
lekkiej. Walka była jednak bardzo za tastrofy. W ostatnich rundach Arm- 
żarta, a Ambers stawiał silniejszy strong atakował już tylko twarz, wal 
opór, niż Barney Ross. Zresztą mi- czyi ostrożnie l nerwowo. Mimo to 
strzostwo wagi piórkowej Armstronga ‘ .... ...
jest iluzoryczne. Murzyn ważył do
kładnie to samo co Ambers, o trzy 
kilo ponad limit wagi piórkowej.

Walka była dramatyczna. Arm
strong od pierwszej chwili atakował 
jak huragan i, jak zwykle, nie zwa
żał, gdzie padają ciosy. Posypały się 
faule. Publiczność wrogo usposobiona 
do murzyna, zaczęła gorąco demon
strować, grożąc mu nieomal linczem. 
Sędzia ugiął się pod tą presją I za je-

jego zwycięstwo było wysokie. Am- 
bers był raz do 8 na deskach, a pod 
koniec zupełnie wyczerpany.

Publiczność demonstrowała głośno 
przeciw wyrokowi.

Największy fenomen bokserski wszy
stklch czasów, jak nazywają Arm
stronga Amerykanie, mistrz trzech 
wag, przestał być faworytem widow
ni amerykańskiej. Walczy zbyt bez
względnie, zwycięża zbyt łatwo.

i L

miejsce ex aequo dwu pierwszym.
Imprezę zakończył mecz piłki wod

nej. Team śląski wystąpił w identycz
nym składnie co w Bielsku: Bo;hy-

Polski, członkini EKS-u — ----------- - - ------ - - ------
przebywa w jednym z szpitali bytom- dego nadesłanego kuponu. Suma 
skich (Śląsk Opolski), gdzie poddała zebrana z wpisowego zasili po- 
się operacji wyrostka robaczkowego. . nownle

(hr) Fundusz Olimpijski
Jeszcze Jeden rekord |CO powinno być również dąże- 

Na zawodach pływackich x «hW»" J**' nlem sportowców polskich, my-
Sląeyoh Już dzisiaj o wysłaniu sil 

Dawidowiczówna uzyskała na 3x100 m. st. nej ekspedycji do Helsinek w ro- 
zm. czas 4:34.2, lepszy o 1,3 sek. od rekt*- ' ——
du Polska, ustanowionego na mistrzostwacn 
Polski w rokn blei. w Bielsku.

Pomorze — Łódź 87s58
BYDGOSZCZ, 21.8. — Tel. wł.—11:24.5, 2) Krzemińska (Ł) 1:36.4, 3) 

Międzymiastowy mecz pływacki Porno 1 Śzumiłowska Maria (P) 1:4-.4: 100 m 
rze - Łódź w Bydgoszczy wykazał, że
zwycięstwo Pomorza nad Poznaniem 
w ub. niedzielę nie było przypadkowe. 
Pomorze zwyciężyło dzisiaj w stosun
ku 87:58, przy czym poziom zawodów 
był b. wysoki a uzyskane przez zawo
dników pomorskich wyniki były bli
skie rekordów okręgowych. Najlepszy 
pływak pomorski Marchlewski ustalił 
nowy rekord Pomorza na 200 m sty
lem dowolnym w czasie 2:34.4.

Łodzianie zajęli pierwsze miejsca 
tylko w wyścigu na 100 m klasycznym 
I sztafecie 5x50 m przy czym sztafeta 
pomorska uzyskała czas lepszy od re
kordu Pomorza, ale została zdyskwali
fikowana za przekroczenie toru. W 
konkurencji pań wszystkie pierwsze 
mjejsca zajęły pomorzanki. W meczu 
waterpolowym zwyciężyło również 
Pomorze 3:1 (1:0).

Wyniki szczegółowe są następulące; 
100 m st. dow. pań Brendlówna (Poro

klas. 1) Śzumiłowska G. (P) 1:38.9, 2) 
Nawrocka (P) 1:45.1, 3) Kowalska (Ł) 
2:01.2; 100 m stylem grzbietowym 1) 
Brendlówna (P) 1:44.2, 2) Oźdżanka
(P) 1:51. 3) Szmigielska 2:12,2 : 200 m 
st. dow. panów 1) Marchlewski (P) 
2:34.4 rekord okręgowy, 2) Blalyński 
(P) 2:38.3, 3) Konikowskl (Ł) 2:45; 100 
m st. dow. Marchlewski (P) 1:06.9. 2) 
Kurzeński (P) 1:08.8, 3) Antkowskl (Ł) 
1:12.6; 100 m. na wznak 1) Zajączkow
ski (P) 1:26.4, 2) Cichocki (Ł) 1:28.2, 
3) Orzechowski (P) 1:29.4; 200 m, klas. 
1) Niedzielski (P) 3:14.8, 2) Dobruc- 
ki (P) 3:19.2, 3) Kowaliński (Ł) 3:20,2; 
100 m klas. 2) Dąbrowski (Ł) 1:28.2, 2) 
Chojnacki (Ł) 1:31.4, 3) Miedziejewski 
(P) 1:31.5; sztafeta 5x50 1) Łódź 2:41,2 
2) Pomorze zdyskwalifikowane uzy
skało czas 2:35.9; sztafeta 3x100 st. 
zm. 1) Pomorze 4:11.4, 2) Łódź 4:13.3; 
sztafeta 3x50 st. zm. 1) Pomorze 2:14.1 
2) Łódź 2:38.6.

f

ku 1940-ym.
Warunki zdobycia ogromnej [ 

premii plenlęłnej są tym razem i 
łatwiejsze nli kiedykolwiek. Po- 
dajemy Je nltej w formie przej
rzystego regulaminu.

Nagroda 800 zł 
Jest niepodzielna!
a) Zasadniczym warunkiem zdo 

bycia nagrody 800 złotyoh Jest' 
trafne wskazanie końcowego wy I 
nlku meczu z Niemcami. I

b) Jeżeli odpowiedź trafną za
wierać bądzlo kilka kuponów, o 
zdobyciu nagrody rozstrzygnie 
trafna odpowiedź na pytanie dru
gie w kuponie, a gdy I to nie wy- I
starozy na pytanie trzecie,

o) Gdyby mimo tej eliminacji 
znalazło się kilka kuponów xa> 
wlerajęoyoh trafne odpowiedzi 
na wszystkie trzy punkty kuponu 
— o przyznaniu nagrody 800 zło
tych zadecyduje losowanie.

Jeżeli nikt z uczestników nie 
wskaże końcowego wyniku me
czu nagroda 800 zł powiększy 
konkurs następny.

Kupon C
Konkurs

na Fundusz Olimpijski
załączyć znaczek pocztowy 

wartości 50 groszy 
i wysłać pod adr.

Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11.

JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU

Polska -- Niemcy
dnia 18.IX. w Kamienicy/
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Amerykanie bez konkurencji w crawlu
Dokończenie telefonu Jana Erdmana ze str. 1-eJ

Raid zakończony -- wyników nie ma
60 motocyklistów przyjechało do Warszawy

Trener Stepp, który Jako asy
stent i przyjaciel kierowniką dru
żyny amerykańskiej Kiphutlia, prze 
jąj w Berlinie trening skoczków, 
twierdzi, że Pątnik pogorszy! się 
od wiosny nie do poznania. Pąt
nik na swoje usprawiedliwienie ma 
jednak niespodziewaną chorobę, 
która opanowała go na 24 godziny 
przed startem 1 uniemożliwiła wy 
poczynek przed zawodami. Lekarz 
ikonstatował u Amerykanina lek
kie zajjalenie ucha, wróżąc mu Je
dnak szybki powrót do zdrowia. 
0 specjalnych powodach tej po
rażki świadczy fakt, że drugi sko
czek amerykański Root. zdecydo
wanie słabszy od Patnika, wygrał 
j nim tym razem zupełnie wyraź
nie.

Pątnik zawiódł nasze oczekiwa
nia jeszcze pod jednym względem: 
nie jest on pochodzenia polskiego.) 
Rodzice znakomitego skoczka wy-( 
emigrowali ze Słowaczyzny, a on 
sam pamięta po słowacku już tyl
ko jedno jedyne słowo. Kogo te 
rzeczy interesują, niech zajrzy do 
czwartkowego numeru, bo teraz 
musimy wrócić do naszego spra
wozdania z meczu.

Każde dziecko wie, że najszyb- 
ęzym członkiem drużyny amery
kańskiej jest rekordzista świata 
Peter Flek. Otóż w czasie meczu 
Europa — USA Flek dwukrotnie 
pokonany został przez swego ko
legę Otto Jaretza. 16-letni olbrzym 
fwyciężył na 100 m stylem dowol
nym Ficka o pół metra (czas 59.3), 
I potem w sztafecie uzyskał 58.5, 
ó całe 0.7 sek. lepiej od rekordzi
sty. U Jaretza imponowała spo- 
iojna 1 miękka praca rąk, zwłasz
cza pod wodą.

Tych dwu rywaH przyczyniło 
i!ę w głównej mierze do ustano
wienia rekordu światowego. Szta
feta 4x100 m stylem dowolnym 
płynąc w składzie Hirose (obywa
tel amerykański — Japończyk z 
Hawaju), Jaretz, Wolff i Flek ze
szła po raz pierwszy poniżej 4-cht’ 
minut, uzyskując czas 3:59.2, lep-1 
sr, o 2.8 sek. od dotychczasowe- 
go rekordu świata (Węgry). •

Za wynik len otrzymali Amery- 1 
k.. ' rzęsiste brawa od 10.000 pu- 1 
oHczu Z - W drugim dniu widzów 1 
było w: aj 1 wyniki gorsze, ponie- ‘ 
waż Ber1-, opanowało psie zimno | 
I kapuśniaczek.

ri-riuiagan jest równio dobry jak ’ 
przed 2 laty, kiedy startował w 
Polsce. Mistrz Europy Bjórn Borg 
nie byt dla niego równorzędnym 
przeciwnikiem.

?'an nagan i Flek ńęsknlą b. do ] 
?'•..! namawiają trenera Kiphu- i 

s-y wpaśd do wscijodniego sa-

siada J odwiedzić starych znajo- w czteroosobowych 5:3, 2:1 1 6:2 w """
W sztafetach. I 200 m klas.: Balke (Niemcy) 2:42,8, 2)--------- --  .. ------ ---------------- — . Werson (USA, 2:50.9. 

4x100: USA w składzie Hirose, Jtrełz, 
Wolff I Flek 3:59,2, 2) Europa (Dove, Fl-

mych z Warszawy.
Punktację w meczu obliczano w 100 mtr.: 1) Jaretz (USA) 59,3, 2) Flek

, . , ___ . , _ , (USA 59,8 3) Dove (Anglia) 1:01,2, 4) K0-konkurtncjach dwuosobowych 3:1, rósł (Węgry) l:01,6| mistrz Europy Hovlng

Tylko 383 skacze Sznajder
Zawody lekkoatletyczne na Śląsku

Katowice, 21. 8. — Tel. wt — Wielki 
miting lekkoatletów KPW i Pogoni nie 
zgromadził co prawda, mimo doskona
lej pogody, pokaźnej liczby widzów, 
był jednak widowiskiem pod każdym 
względem udalym. Z zapowiedzianych 
asów zabrakło tylko Kurpessy, który 
wynalazł sobie taki pociąg który go 
dowiózł na koniec zawodów. Impreza 
była ciekawa 1 wyniki zupełnie zada
walające. Padlo szereg rekordów, w 
tym jeden Polski. Pozostałe rekordy 
osiągnięto jednak w konkurencjach 
mniej popularnych, jak 300 m, 2 km 
1 4X200.

Duży zawód sprawił Sznajder, który 
zapowiadał „urbi et orbi" pobicie re
kordu europejskiego w skoku o tyczce. 
Jego kolega odpadł już przy 3,43, a 
Sznajder z trudem uporał się z wyso
kością 3.83. — Zawiodła również za
wodniczka KPW Pomorzanin Kruege- 
równa. Natomiast start utalentowanej 
16-letniei Dyrdzianki w barwach KPW 
zakończył się pełnym sukcesem. Po
dobała się również i druga utalento
wana zawodniczka KPW Mermelówna, 
która nie mając konkurentek zadowoli
ła się w skoku wzwyż 1,35.

Soldan nie miał odpowiednich part
nerów w biegu na 2 tys. metrów; wy
grał w ładnym stylu uzyskując czas 
5:41,4. równy rekordowi okręgu kra
kowskiego. Na drugim miejscu uplaso
wał się Omasta z WKS Bielsko w cza
sie 6:05. równym nowemu rekordowi 
okręgu śląskiego.

Na 300 m z wyrównaniem Drozdow
ski z Pogoni uzyskał czas 36,5, który 
lest lepszy od rekordu śląskiego Sobi- 
ka. Nieoczekiwane czasy przyniosła 
wreszcie sztafeta 4X200. Pierwsze 
miejsce KPW było tu nielada sensa-

w naszej liście 10 najlepszych, 
spodziewanie dobrze spisał się

Nad- 
więc

Mikosz, który z 8-go miejsca, wyni
kiem 44,11 wywindował się na 4-te. 
Poprawił swój wynik również Kozu- 
bek 40,22, a wchodzi na listę Deja z 
Pogoni, który rzucił 35,85.

Szczegółowo wyniki:
60 I 100 pań: Małkowska (Pog.) 8.6 I 13.8, 

100 panów: Walko (KPW) 11.6, rzuf oszcze
pem: Chmiel (Pog.) 48.90, dysk pań: Krue- 
gerówna (KPW Pomorzanin) 30,86, 800 pa
nów: Miozga (KPW) 2:04.8. Skok wzwyż: 
Lastovlca (Bielsko) 1.78, 2) Chmiel 178. ‘

acher, Hebel, KUrÓel) 4:03,1.
Skoki z trampoliny: 1) Weiss (Niemcy). 2) 

Root (USA), 3) Pątnik (USA), 4) Hąster 
(Niemcy): 200 nawznak: 1) Schlauch ((Niem
cy) 2:34,9, 2) Neunzlg (USA) 2:35.2; 400 et. 
dow. Flannagan (USA) 4:46.8, 2) Borg 
(Szwecja) 4:57,3.

Sztafeta 4 x 200 mtr.: 1) Ameryka w dria
dzie: Hirose, Jaretz, Wolf, Flannagan 9:03.6. 
Europa: Lelvers, FalM, Borg i Plath — 9:10.

100 mtr. st. klas.: 1) Balke (Nlem.) 
1:12.3, Z) Wcrson (USA) 1:18-2.

100 mtr. nawznak : 1) Schlauch (N) 1:09,7, 
2) Neunzlg (USA) 1:11.

Skok z wieży: 1) Weta, 2) Root.
1.500 mtr. st. dow.: 1) Plannagan (USA) 

w czasie 19:39.5, 2) Borg (Szwec.) 20:09,4.
Sztafeta 3x100 mtr.: 1) Europa (Schla

uch, Balke, Fischer) 3:21.2. 2) Ameryka 
(Ncunzg, Werson, Flek) 3:28.

VIII — patrolowy 6-dnlowy motocy
klowy raid szlakiem Marszałka został 
zakończony w sobotę w godzinach po
południowych.

Przyniósł nadzwyczaj ciekawe wy
niki, dziś jednak trudno jeszcze coś o 
nich mówić. Tak, jak organizacja sa
mego raidu nie pozostawiała wiele do 
życzenia, tak obsługa towarzyszącej 
raidowi prasie — w gruncie rzeczy nie 
istniała. I to jest przyczyną, że dokła
dnych, konkretnych wyników nie jes
teśmy w stanie podać dziś, L j. na dru
gi już dzień po zakończeniu zawodów...

Z własnych obserwacji 1 obliczeń tó 
munikujemy, że raid ten zakończonj 
został zgodnie ze spodziewanymi prze, 
nas obliczeniami. Na 104 startującycl 
zawodników zakończyło raid po i 
dniach maszyn 61 w tym 60 w DPZW 
sowym czasie. Odpadło więc 40 Pr^ 
co uwzględniając trudne warunki ratai 
— dawało w rezultacie niewielki pro
cent wycofanych. . . -

W czwartek zawodnicy przejecnai 
z Gdyni do Łomży, w piątek—z Łom 
ży do Wilna, w sobotę — z Wilna ut 
Strugi pod Warszawą, gdzie zakon- 

; czono etap. Potem uczestnicy PWó 
Z dokładnym omówieniem przebiegu i chafi na szosę wilanowską, gdzie dok© 

zawodów i wnioskami na ich temat | najj prób szybkości, zamykającycl 
wstrzymujemy się do numeru czwarł-, rajj
kowego, nie podając teraz nawet wyni-1 Sądząc z przebiegu zawodów, w cz< 
ków nieoficjalnych, które część prasy t |0wej grupie nagrodzonych znajdą si 
nieostrożnie podała. W ostatniej chwili • przede wszystkim rutynowani sportem 
dowiadujemy sie. że dotychczasowe da , cy z Warszawy: Jurkowski i Jakubom 
ne są błędne od a do z... $kj na Rudze. Michalkiewicz na BMV

z wózkiem, wreszcie seria zawodników
...........   ~ na krajowych Sokołach 600: Dochs

Cenzura Związku Związków
Skok o tyczce: Sznajder 3.83, 2) Bańkowlak 
(Pogoń) 3.43. 300 m: Drozdowski 36.5. 2000 Od 

m. Soldan (Cracovla) 5:41:4. Rzut młotem: 7ków 
Węglarczyfc (Sokół Chorzów) 49.50, wynik i . 
lepszy od starego rekordu Polski. 200 papów: nlKat 
Drozdowski 23.4, 2) Danielak (Pogoń), 3) | „W
Podoblńskl (Cr.). Skok wdał: Chmiel (Pog.) 
6.61, 1500 Juniorów: Bożek (KPW) 4:35.2.
Pomorze pokonało Śląsk 86:61

W Gdyni odbył się międzyokręgowy

Od zarządu Związku Polskich Zwią- 
Sportowych otrzymaliśmy komu- 

treści następującej:
,W Związku z głośną kampanią pra-

i sowa i ustną przeciwko obecnemu za- 
'rządowi Polskiego Związku Kolarskie- 
I bo. prowadzoną w sposób demagoglcz- 
<ny przez kilku malkontentów, zarząd 

------  ------ . ----  : (Związku Polskich Związków Sporto- 
rze, zakończony zwycięstwem Pomo-1 h sMerdzat ie darzy obecny za. 

rza w stosunku 86:61 pkL Zawody ro- jf2(?d Polskiego Związku Kolarskiego na

mecz lekkoatletyczny Śląsk — Porno

zesrane zostały przy złych warunkach . dal swo!m zaufantem _ na równt z Pań 
atmosferycznych. Wyniki były_ nastę stwowym Urzędem Wychowania Plzy- 
^ące: 100 mtr —Danecki (P) 11,2; czneg0 [ przysposobienia Wojskowego. 
400 : ”alas (P) 5-.,9; 1500 mtr Zarzad Związku Polskich Związków
Polak (Śi.) 4:18,8; 5000 mtr — Sitko 
(śl.) 16:05.6; 110 mtr przez plotki — 
Danecki (P) 16,8; rzut kulą — Krygier 
(P) 13,08; skok o tyczce — Mucha (Sl.) 
3,60; rzut oszczepem — Mikrut (P) 
53,56; skok w dal — Chmiel (Sl.) 6,78; 
rzut dyskiem — Krygier (P) 39,80; skok 
wzwyż — Kalinowski (P) 175; siztafe- 
ta 4x100 mtr. — Pomorze 45,4 (rekord 
okręgowy). Sztafeta 4x400 mtr. — Po
morze.Wajsówna I Kwaśniewska chore

Zarząd Związku Polskich Związków
Sportowych zdaje sobie sprawę z tego, 
te w obecnych warunkach finansowych 
l technicznych, odziedziczonych w spu- 
ściżnie po krytykach, jedynie spokoj
na, na daleką metę obliczona polityka, 
którą Polski Związek Kolarski stosuje, 
może doprowadzić do ponownego roz
kwitu sportu kolarskiego w Polsce." 

Za Zarząd (—) W. Foryś.

ŁÓDŹ. 21.8. — Tel. wl. Kwa-

cją — 1:35,7. Sztafeta 
czas 1:36,5. Oba czasy 
rekordu śląskiego.

Wreszcie rzut młotem: 
wchodzącego na boisko

Pogoni miała 
są lepsze od

Węglarczyka 
witano grom

kimi oklaskami. Wiedziano przecież Już 
że przed południem startującnw soko
lich zawodach międzygrupowych usta
nowił on rekord Polski, przekraczając 
o całe pół metra tak upragnioną 50-kę. 
Mloęlarze wprowadzili wielkie zmiany

śniewska - Tryttkowa jest wciąż cho
ra i na mistrzostwa Europy do Wie
dnia nie pojedezie. Jeżeli lekarze za
decydują konieczność operacji, to Kwa 
śniewska będzie zmuszona porzucić 
sport do końca rb.

Wajsówna leży chora w Pabiani
cach na wyczerpującą grypę. Udział 
jej w .mistrzostwach Europy będzie 
zdecydowany pod koniec b. tygodnia. 
Jeżeli będzie się czuła lepiej, to poje- 
dzie na obóz, aby zdobywać formę, 
którą zgubiła w czasie choroby.

Wboderson - Gąssowski w Paryżu

Z prawdziwym zainteresowaniem przy 
glądamy się komunikatowi. W do
tychczasowej praktyce stanowi on 
novum, jest niespodzianką. Dotąd ZZ 
nie wystawiał związkom tego rodzaju

Nie słyszeliśmy np., by PZPN dostał 
votum zaufania za rozsądną politykę 
wyszkoleniową, by PZLA otrzymał po
chwalę „przed frontem kompanii" za 
udany sezon, lub by wyżej wzmianko
wany Związek Kolarski dostał burę za 
zeszłoroczną działalność, choć — jak 
wynika z komunikatu — pozostawiła 
ona wrażenie jak najgorsze.

Nowe porządki witamy z radością. 
Ingerencja ZZ w bieżące sprawy zbli
ży Ję Instytuteję do życia. Bardzo wyj 
dzie fo jej ńa dobre! ZZ ma tendencję

Kubiak. Kostrzewski. Nahorski._ j 
przedstawicieli innych miast wymieni 
należy doskonałego Poznańczyka Izna 

, . . , , . , . , cego Lemańskiego na BMW 500-sporl
strakcjami, do ociężałości, powolności,. pretendenta do 1 nagrody.
martwoty. Przebywając w stanie ta- w njetjzjeię (j0 późnej nocy oblicza 
kiej „niedoskonałej izolacji , spóźnił; no wyniki, nie dało to jednak pozy ty w 
się o pól roku z wyrażeniem opinii o, nego... wyniku. Podczas kilku godzi! 
mistrzostwach hokejowych i kolarskich. zmieniano 3-krotnie kolejność zwycięs 
świata. . | kich maszyn. Nie chcąc Czytelników

Teraz będzie inaczej! Na pierwszy: błędnie informować, wstrzymujem 
sygnał nieporządków, przy pierwszych; ęję do czwartku, aby wyniki poda 
dokumentach cnoty spadnie jak ja- i wreszcie w ostatecznej formie.
strząb decyzja ZZ. A impuls do zmia- . « MakowskŁ
ny — dało kolarstwo. I j- ’

Dlaczego właśnie ten sport, biedny ■■ ^1111 ——
i zapomniany?

ZZ wyjaśnia wyraźnie: ponieważ 1121A T ifWś
dziedzina ta stała się przedmiotem AiSLVlllC» VAjw ŁlłłTI
„głośnej kampanii prasowei i ustnej".

Tu nie zgadzamy się z ZZ. Nie wie- i ftiimn ZasiłkÓW 
my nic o „kampanii". Nie czytaliśmy
inspirowanych artykułów, nie dostrze
gliśmy powodzi krytyk, nie slyszeliś-
my nic o zebraniach i wiecach („kam
pania ustna"). A przecież nie ma gor
liwszych czytelników - - -od dziennika-

amerykańskie!
W Komo, w sierpoh
W ostatnią niedzielę odbył się tę miedz]

Strzał wymierzono w próżnię. Bo 
me chodziło chyba o —------- • -------

państwowy mecz lekkoatletyczny Litwy z El 
tonią. Jak było do przewidzenia, Estcńczyc

Lwowianin wygrywa 
Wilanów — Warszawa 

- W niedzielę odbył się na Wiśle do
roczny wyścig pływacki Wilanów — 
Warszawa, zorganizowany przez Ofi
cerski Yacht Klub. Do zawodów zgło
siła się rekordowa liczba 408 zawod
ników z całej Polski, lekarze dopuścili 
jednak tylko 365 pływaków, w tym 
25 pań. Wszyscy startujący zawodni
cy ukończyli wyścig, jest to nieby
wały rekord, zwłaszcza gdy się 
uwzględni, że najstarszy zawodnik li
czył 58 lat, najmłodszy 10 lat. Trasa 
wynosiła 9000 m.

Wśród pań pierwsze miejsce za
jęła znana pływaczka Kratochwilówna 
(AZS) przed Czuperską (AZS) i Miro- 
sówmą (Żagiew).

Wśród panów wielką sensacją było 
zwycięstwo 18-letniego zawodnika 
lwowskiego Kunzelmana (Świteź — 
Lwów). Przebył on dystans 9 km w 
rekordowym czasie 55 min., bijąc 
wielu wybitnych pływaków. 2) Roup- 
pert (AZS), który prowadził cały czas, 
3) Szuba (niestowarzyszony), 4) Wo- 
źnicki (PZL), 5) Szczygielski (Polo
nia), 6) Zubowicz (Legia), 7) Majew
ski (Polonia), 8) Lubieński (Polonia), 
9) Bojowy (Legia), 10) Grunert Euge
niusz (niestow.).

Wyróżniono 58-letnlego policjanta 
Kwiatkowskiego (z warszawskiego P. 
K. S.), 10-letniego Gołębiowskiego 
(niestowarzyszony), 13-letnią Chabik 
(niestow.), 13-letnią Wodzyńska (P. K. 
S.), wreszcie podinspektora policji Za
wadzkiego i Kłuszewlcza (PKS), któ
rzy ukończyli wyścig, mimo że mają 
tylko Jedną nogę.

Rekordy pływackie Lwowa 
LWÓW, 21.8. _ Tel. wl. — We Lwowie 

"obyły elę w niedzielę mlędzyhltlbowe zaiwo- 
oy ptywackle ftwlfeż — pogoń I Czarni—Has- 
monea. Zawody stały na b. dobrym pozlo- 
We, przy czym sensacją byt start Mlwau- 
«ąberowej, która po dłuższej nieobecności wy 
"tata znakomitą formę. Boberowa ustano- 

nowy rekord okręgu na 100 m st. dow.

/ PEŁNA DRUŻYNA ANGLIL
Anglia wysyła na mistrzostwa Euro

py pełną reprezentację, wysyła nawet 
skoczków l miotaczy.

Gdy członkowi związku zwrócono n- 
wagę, że przecież nie mają oni szans 
w konkurencjach technicznych odpo
wiedział: „Czy dlatego, że jesteśmy 
słabi mamy nie Jechać? To nie było
by sportowe. Jeśli względy material
ne nie grają roli, nie wolno wysyłać 
na takie zawody tylko tych, którzy 
mają szanse dojścia do finału. Jest rów 
nie ważne wiedzieć, czy się jest ostat
nim czy jak się Jest pierwszym.

Drużyna angielska ma pierwszorzę
dną obsadę na 100 i 200 mtr: Page, 
Holmes. Pennington, Sweeney; na 400 
— Brown, Roberts; Wooderson star
tuję i ną 800 i na 1500 mtr, co jest wiel
ką sensacją. Anglia ma jeszcze poważ
ne szanse na 110 płotki (Finlay i Thorn 
ton) i w sztafecie 4X400 (Brown, Pen
nington, Roberts, Barnes). Na 5 kim 
biegnie Eemery i Ward.

Grecy wysyłają do Paryża skład na
stępujący: Arvanltis. Floros, Lambra- 
kis, Mantikas, Palamitos, Ragazos, 
Skiadas i Thanos.

Skład Finlandii Jest następujący: 200 
i 400 Tammisto, 800 Peussa, 1500 Har- 
tikka, Sarkama, 5 kim Pekuri i Maeki, 
10 kim Salminen, Lehtinen, 3 steeple 
Llndblad. Tuomtaen, maraton Tamila 
1 Mulononen, wzwyż Kotkas, Kalima, 
trójskok Rajassari, Noren. dysk Kot-

kas, oszczep Jaervtaen, Nlkkanen, kula 
Baerlund i Kotkas, miot Hannula.

Skład na długie dystanse może ulec 
zmianie Lehtinen np. może pobiegnie 5 
kim.

Finlandia cieszy się specjalnie z sil
nej ekspedycji angielskiej, Zabiexze 
ona wiele punktów Niemcom i dzięki 
temu Finowie mogą zdobyć nawet mi
strzostwo Europy.

SILNY SKŁAD WŁOCHÓW.
Na meczu tenisowym o Mitropacup 

z Węgrami wystawiają Włosi następu
jącą drużynę: Palmieri, Canepele, VI- 
do i Kucel. Jest to ten sam zespól któ
ry z silną drużyną Francji wywalczył 
remis 6:6. Mi. in. Canepele pobił Mer- 
'lina, Kucel — Pelizzę i Abdessalama. 
Vido, Kucel — Boussusa, Lesueura.

REKORDY ŚWIATA.
Kolarz włoski Battesini pobił rekor

dy świata na 1 kim na torze. osiągając 
ze startu lotnego 1:05,2, a ze startu 
stojącego 1:10. Dawne rekordy nale
żały do Micharda.

Na 5 kim miał Battsini 6:20.4 (Dawny 
rekord Slaatsa 6:21.8).

11 PAŃSTW W MEDIOLANIE
11 państw zgłosiło się do mistrzostw 

wioślarskich Europy, które odbędą 
się w dniach 2—4 września w Medio
lanie. Obok Włochów startują Polska, 
Niemcy, Francja, Holandia, Jugosła
wia, Szwajcaria. Czechosłowacja, Wę 
gry i Polska. Start Czechów jest nie
pewny z powodu braku pieniędzy.

Sezon bokserski się zaczyna

Rekord ter ' Uta lat był 
lwowskie] 

(u padl w 
>ń w akta- 
owłezówna 

w 300 m. rt. 
r ! w 9:44.4

ustrzelenie pra-; w stosunku 106:63.
_ ____ _ wicepreze- f0 wywk korzystniejszy od 1

sem Związku Kolarskiego, ani o narze-
kania pewnego kierownika sekcji na koby Litwini robui szybkie postępy er h 
odwołanie wyścigu. , klej atletyce i doganiali znakomicie pracuj:

Pod względem merytorycznym u-chwała ZZ jest podpisem na wekslu jt^*g  o ^angielskiego, po igrzysb^E^n 
kolarskim, a podpis ten wzmocniono cyjnych zawodnicy cl pozostali na Litwiu 
żyrem PUWF-u. Ale ZZ potępił jedno- fz • « « . • • t Lnwnn zalęii tvUco pierwsze
CZCŚnie znrz^d zeszłoroczny cliocraź I frws Z n!ch zdobył bardzo dobry skoczcie «pi 
nie trudno sobie przypomnieć, źe gen. chodzenia amerykańskiego) Bernotas, azysfc

I iVP^^ SoU^bSl^ starta 
gację kolarzy i wyraził uznanie dla O-; barwach reprezentacji Litwy Władysława K 
gromu ich pracy i zasięgu projektów. I mara, znanego lekkoatlety, który przed tg

Reasumując, trudno powstrzymać j startował nawet**
Się od uwagi, Że uchwała ZZ przy- ■ facji. Itanar zajął drogie miejsce w akui 
chodzi w niewłaściwym momencie. O wzwyż ¢80 cm.), drugie miejsce « 
roli zarządu Związku Kolarskiego trze- ^tr ^oT ^o^był^
baby rozmawiać (l to bardzo Obszer- najwybitniejszy zawodnik drużyny litewskie 
nie) na jesieni, kiedy skończy się se- i i™» wyniki: 100 mtr. — Preiros (Ł) i 

- - ........... sek., oszczep — 59,77 nrtr.; Sute (E) ^óha
się na meez, ale w drogim dniu spotkani

sowego wywiadu z

zon, zaś na fragmentach akcji nie po
winno się budować ogólnych (pochleb-do oderwania się od poziomych spraw ______ „___ ____ „__ __

codziennych, do zajmowania się ab-1 nych czy niemiłych) sądów.

SPORTOWIEC Z BOLĄCYM ZĘBEM
nie fest sdatny do wyesynu

Dbajcie o zęby, czyszcząc Je codziennie 

marydont gssssirs?!

rznęli poza konkursem 69.49 mtr.
5 km. — Proem (E) 15:28 8 sek., 10 t»- 

Armler (E) 33:50 sek.. 1500 mtr. — Pilfei 
(E) 4:10,3 sek., 400 mtr. — Baera (E) 50, 
sek. 2) Łutkos (Ł) 51,2 sek. rekord LHwj 
Tyczka — Kupsar (E) 3.80 mtr„ 210 artr- 
Taimie (E) 15.3 sek. nowy rekord Estoaf 
trójakok — Raska (E) 14.06 mtr. dysk - 
Ericsson (E) 45,28 mtr., 2) Kreek (E) 431 
mtr.; kula—Kreek (E) 15.70 mtr„ 2) YBOn 
(E) 14.41 mtr.

Sztafeta 4x100 mtr. — Estonia 43 sek., 1 
Litwa 43.5 sek. Obie drużyny ustanowiły ■ 
we rekordy. Sztafeta szwedzka: Estosi

Strzelcy polscy w Budapeszcie
Wczoraj zakończyły ole w Budapeszcie nie I W strzelania z karabtna o otwartych przy- 

dzynarodowe zawody strzeleckie z odziałem I rządach celowniczych w konkurencji miedzy- 
Polaków, Niemców, Włochów, Estończyków, I klubowej we wszysttkich 3 postawach Polska 
Szwajcarów i Węgrów. zajęła 3 miejsce 2716 po Węgrach 2867 i

" * ‘ ‘ Niemcach 2851 pkt.Ostateczno wyniki:
W strzelaniu z broni dowolnej z postawy le

żącej pierwsze miejsce zajął defitywnle Es
tończyk — Lcllep Olew 397 pkt. Dragi byt 
Paprocki 395 pkt, trzecim Duda 394, siód
mym Wochowlcz 391, dwunasty dr Jurek 389,

wziąć ped uwagę, te szereg dobrych lekka 
atletów litewskich nie mogło wziąć ndiial 
w spotkaniu. Zabrakło m. hm. dłngodwtai 
eowea Vietrinasa 1 rekordzisty w skoku < 
tyczce Vabalasa. Jego zastępca wypadł bar 
dzo blado, obcinając się Już aa wysokości 1 
metrów.

Zainteresowanie zawodami — w pierw 
szym dniu znikome (dwustu widzów) — 
wzmogło sle bardzo w niedzielę. Na stadto 
nie zgromadziło się wówczas około trzeci
tysięcy osób.

Łub.
W strzelaniu z karabne o otwartych przy

rządach celowniczych w konkurencji kobecej 
indywidualnie: 1) Węgierka Nsgy 557, 4) 
Staworzowa 541, 9) Jagodzińska 528, 11) 
Jurkowa 520.

OWallBOLU GŁOWY!
a piętnasty mjr. Stawarz 388 pfct.

W postawie klęczącej zwyciężył Steiger- 
mann (Niemey) 389 pkt. W postawie stojącej 
wygrał Steigermann (Niemcy) 375 pkt. W 
tych ostatnich konkurencjach Polacy indywi
dualnie nie stratowali.

W strzelaniu z 3 postaw: 1) Steigermann 
(Niemcy) 1156 pkt. 2) Shrnn (Niemcy) 1141 
pkt. 3) dr Jurek (Polska) 1136 pkt. 12) Pa
procki 1114 pkt, 13) Wachowicz 1113 pkt, 
29) Duda 1087 pkt, 32) Piątkowski 1083 pkt 
39) Kołodziejski 1070 pkt.

W strzelaniu z karabinu dowolnego v kon
kurencji zespołowe) międzypaństwowe) 1) 
Niemcy 5657 pkt, 2) Węgry 5572 pkt, 3) Pol 
sita 5555 pkt.

W strelanu z karabinu dowolnego w kon
kurencji . zespołowej mlędzyfcłubowej: 1) Sto
łeczny Klub Strzelecki Warszawa 1929 pkt, 
2) Węg. Klub Budal 1922 pkt.

W strzelaniu z karabinku dowolnego ze 
wszystkich 3 postaw w konkurencji między- 
klubowej: 1) Kadra z Rembertowa 5555 pkt, 
2) Węgierski Klub Dudaf 5553 3) Węgier
ski Klub Pocztowców 5458, 4) Klub Strzelec 
kl Warszawa 5296.

rządach celowniczych w konfcnrenej! zespo
łowej dla pań: 1) zespół Węgierski 1655, 2) 
zespól potekl (Jagodzińska, Jurkowa, Sta
worzowa) 1589 pkt.

W strzelanin z pisterieta dowolnego: 1) Wę
gier TOIgyesI 538, 2) Niemiec Krempel 529, 
8) PazdeJ 518 pkt., U) Nowicki 514, 14) 
Egetmeyer 507, 22) dr Jurek 504.

W strzelaniu z pistoletu dowolnego w koc 
karencji zespołowej: 1) zespół węgierski 
2.600 pkt, 2) zespół węgierski „B“ 2574, 
3) Potaka (w składzie: Jarek, Jabłoński, No
wicki, Egermeyer i PazdeJ) — 2546 pkt

W pistolecie ollmpt.lskim sylwetkowym: 1) 
Jasper (Niemcy) 54 pkt. Ża nfa 4 kmrch 
Niemców a takim samym wynMem, 11) Pas 
dej 53, 13) Egermeyer i Piątkowski również 
pa 53 pkt.

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIEtKATARZE

Odpowiedzi Redakcji
P. Stefan Rost Grodzisk. Ma Pan 

zupełną rację. Omyłka przy skład&mŁ 
Górna granica czasu na mistrzostwach 
Finlandii wynosiła 14:542.

P. Adam Dąb. Białystok. Long był 
trzeci — 743. Nawet na treningach 
Niemcy takich czasów nie uzyskiwali. 
Wynik poprzedni 40.6. był lepszy od 
wszystkich poprzednich, nawet nie
oficjalnych. Niech Pan pamięta, że 
USA jeszcze w roku 1924 i 1928 mia
ło 41 sek., i dopiero w 1932 uzyskało 
40 sek. Rekord Niemiec — 40,6 — po
chodzi z roku 1932. czasów najwięk
szej świetności sprintu Niemiec. W 
tym samym roku na Olimpiadzie Niem 
cy miały 40.5.

p. J. D. Pabianice. Odpowiedzi na 
to- mógłby Panu udzielić albo on sam 

I albo klub. Poza tym o stanie gracza 
tego nic nie wiemy. O jakiejś specjal
nej animozji nie może być mowy, naj 
lepszy dowód, że jeden z graczy 
lwowskiego klubu powołany zastał 
na mecz treningowy do Łodzi. Kwe- : 
stia oceny jest naturalnie zawsze su
biektywna. Za pozdrowienia uprze’

W platolece ollmpijsfcim w kookareocjl ms 
potowej: 1) Niemcy 270, 2) Węgry (zespół 
,,A“) 264, 3) Węgry (zespół ,3") 262, 4) 
Polaka 258 pkt.LWÓW, 21.8. Tel. wl. — W dalszym 

ciągu rozgrywek o drużynowe mi
strzostwo okręgu lwowskiego w bok- 

. sle Czarni odnieśli zwycięstwo nad 
Pogonią w stosunku 8:6. Sukces swój 
zawdzięczają Czarni złemu pociągnię
ciu Pogoni, która oddala z niewiado
mych przyczyn 4 p.. walkoverem nie 
wystawiając zawodników wagach śred 
niej i półciężkiej. Mimo, że obie dru
żyny wystąpiły w składach niekom
pletnych walka była bardzo nieustępli
wa.

CZARNI - POGOŃ 8:6
Czarni reprezentowali sle o tyle le

piej, że nie posiadali w swym zespole 
tak słabego punktu, jakim był nowi 
cjusz Pogoni Berładyn. U Czarnych 
dobrze wypadli Lubiński, Peszek i 
Brolik, zaś Gromala mimo wygranej 
zbyt często faulował. W Pogoni wy
różniał się coraz lepiej walczący Nie-

2 Berładynem, w wadze 
Półśredniej Samborski (P) pokonał w 
trzeciej rundzie Pasieka (Cz). W »a« 
dze średniej walki nie rozegrano. W 
wadze półciężkiej Langer (Cz) wygrał 
w. o„ a w wadze ciężkiej Niemiec (P) 
wypunktował zdecydowanie Grolika.

REKORD - REVERA 11:8

Meldunki
Liga lwowska

LWÓW, 21.8. — Td. wl. — Dzisiejsze me
cze o mistrzostwo lwowskiej ligi okręgowej 
przyniosły następujące wyniki: we Lwowie 

, Ukraina — Pogoń I-B 3:1 (2:0). RKS — Po
ił :5. Sukces lwowian był nleoczeki-1 goń stryjska 7:0 (1:0). W Przemyślu Lechla

" ‘ ' — Polonia 2:1 (1:0). W Drohobyczu Junak—
Resovla 3:0 (2:0). W Jarosławiu WKS Jaro
sław — San 3:2 (1:1). W Samborze Koro
la — Hosmonea 3:1 (2:1).

Mecz ekord — Revera zakończył się 
zwycięstwem drużyny żydowskiej

wany, jednak zasłużony, gdyż gospo
darze bardzo wyraźnie podciągają

! “ ’ ' --rlTifu nsilloreszej pK v t 
Dragi rattd , 

; Miele 3 x 100 Bt. mi: r in c 
i Boberowa, Wójcicka I ?'i™ 

'''«Ma czas 5:24.4. Wśród par.61
■ «Oj. wygrał ChorzewMd s Pogo:
i ewt „ W meeru plai zodnej Po-' & 5:0. Butiki dla Po-
. k nl »,< .hyi,. sut{«r dwie, Kot I h^Imł....

«Jobre wyniki w «’^yynikl szczegółowe:
‘ zawodach twrf, 4tel”T uhiński (Cz) WV

ZodneJ Po-
mieć, nadto Modllnger.

S w
“ Iwh ««I
' ri; 800 m. — MHdM

w wadze mu-
•wi 'Lubiński (Czj wygrał w trzeciej 
Ytaifeie przez k. o. z Modlineerem, w 
Rojf^ciej Zagrodnik (P) wygrał w. o.,

iev< (Brofl L. x
— Wojclechov/sld (S.K.R ' u.y • Vviide w wau&v ivn-ixivj ** •

(Ca) wygrał w pierwszej rundzfle

cały zespół. Wyniki szczegółowe: w 
wadze muszel Rottenstein (Rek.) wy
grał na punkty z Ostrowskim, w ko
guciej Geppert (Rek.) wypunktował 
Gerlacha, w piórkowej Eisen (Rek) 
wygrał na punkty z Kowalskim, w lek
kiej Herbst (Rek) wygrał na punkty z 
Kudrycem, półśredniej Hoch (Rek) 
zremisował z Białasem, średniej Esel- 
man (Rek) zmusił do poddania się w 
pierwszej rundzie Piotrowskiego,' w 
półciężkiej Koszuba (Rev) wygrał z 
Strachlerem i w wadze ciężkiej Cho
ma (Rev) wygrał przez dyskwalifika
cję z Morerem.

piłkarskie
szy, nie wiadomo jednak jeszcze do 
którego z klubów skieruje swe kroki. 
Najprawdopodobniej chyba do „1860 . 
Monachium, który dotychczas daje 
najlepsze warunki (600.— RMK mieś.). 
Austriak wyjedzie z Katowic Prze“ 
Świętami Bożego Narodzenia, (nr) |

Zjednoczona w ki. A. I
POWIĘKSZENIE KLASY A W ZOZPN. Za

rząd Zaglęblowsklcgo O.Z.P.N. postanowił na
LOD2. 21.8. — Tel. wł. — Powtórzony 

mecz piłkarski o wejście do 
llskim KS a Zjednoczonymi przyniósł zwydę- 

- - ■ un 2:0 (1:0).
■ - » zadęty. Ło

swym ostatnim posiedzeniu powlękazyć za- llskim KS a Zjednoczonymi t»*?*** 
głębiowską klasę A do 12-tu klubów. W ten , st'Y° łodzianom 
sposób w klasie A pozostaną będziński „Ha- Nlecz miał ^zebl^niwyettMi 
koah" oraz „Saturn" z Wojkowic. Równo- dzianie był! bez zasuzezen lepsi.nvuii ui ijOuCUI 11 * • •vjnvn iv, ZWWIIŁ^ 
czelnie postanowiono powiększyć klasę A w 
pod okręgu częstochowskim do 10 klubów,puuuKręgu częstocnowsKun ao xu kiudow, 
kwalifikując do niej rezerwę RKS. Skra I KS 
„Orlęta". Klasa B. w Zagłębiu Uczyć będzie 
22 kluby, które rozegrają mistrzostwa w
dwu grupach, (hr).

25 OFERT P. RINGERA
Akcje trenera Śląskiego OZPN p. Rin 

gera zwyżkują stale na terenie jego 
nowej ojczyzny Ostatnio wiedeńczyk 
otrzymał z górĄ 25 ofert od najrozmait 
szycli klubów niemieckich. Prócz zna-

Dąb — Cracovla 2s0 (2s0)
W przeciągu 45 minut roąegrat sle «aty »o- 

zon pHW wodnej w Krakowie. Kilkuset widzów 
brio świadkami 'kiepskiej gry. Prawionej 
walorów widowiskowych I na tym k0"1®'- .

Gdyby jednak ten sam zespól Cracovii miał 
za sobą kilka spotkań, to pokonałby z P^; 
nośclą drużynę śląską, która żadnych cudów 
nie pokazata? Prawda, ślązaey 
zasłużenie, byli lepsi jako całość. Brak im 
lednak wiele, uo miana drużyny dobrej. Cra- ^d^ywata Im szybkością, potrafiła 
nodołvnać pod bramkę przeciwnika, aleina ( 

kończyło...Brak

mie dziękujem”.P. mgr. I. ’ 
zdjęć w 
przekażf 
od ok 
mieś7

P. 
na 
my

ilf. Krynł'

** * ---------------------r ¢7 r- . f ~ T Dayern muencucn i wit'»»

: >i - . J r " r ,

UZNANE PRZEZ WSZYSTKICH 
ZA NAJLEPSZE.

nego. „1860" o trenera tego ubiegają 
się m. in. F. C. Nuernberg, F. C. 
Bayern Muenchen i Vv t «Br StottlBfr♦i^
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; Specjalny wywiad Przeglądu Sportowego z p. Frencklem
I ii Helsinki, 19 sierpnia.

i Dyrektor biura miejskiego inż. Erie 
I , ron Frenckel należy od lat do niezłom- 

^ili 1 iych optymistów olimpijskich. Byl on 
tiim przed Berlinem, po Berlinie i w 0- 

i tresie pełnym wahań i zmian.
■ Rozmowa, jaką prowadziłem z nim 

1 ■ Izisiaj, po wczorajszym gorącym po- 
i, .liedzeniu Fińskiego Komitetu 0'impij- 
J1 j kiego, utwierdziła mnie w przekona- 
'i'1 I yiiu, że p. Frenckel pozostanie czyn- 
1' . :iym optymistą aż do chwili w której 
11' । ,: masztu opuszczony zostanie sztandar 
! , , dimpijski na znak, że Igrzyska r. 1940 
, , । w Helsinkach dobiegły szczęśliwego 

, t ońca, z korzyścią dla idei olimpijskiej i 
<t.i , । całego sportu!
। | j i W Helsinkach odsyłano mnie nieje- 

। ( Jnokrotnie do p. Erika v. Frencklą. ja-
1 i 1 - to decydującej instancji, dodając z u- 

■| ł imiechem. że sprawuje on rolę dobro-
., H volnie wybranego dzielnego „dyktato-l 
J i i J a“ we wszystkich sprawach złączo- 
, . 1 Jych z imprezą pięciu kół.
j ! ' ? Obecnie zwróciłem się do p. Frencklą 
। . ' >rzede wszystkim. lako prezydenta 
1 , 5lńsk!ego Związku Piłki Nożnej i czyn- 
• ' lego członka FIFA z prośbą o informa- 
।1 :ję na temat piłkarskiego turnieju.
i ' 1, —- Chcę panu zakomunikować uchwa

• <ę wczorajszego posiedzenia Fińskiego 
: PZN — powiada p. Frenckel. — Brzmi 

cna: „Chcemy urządzić turniej 1“
— Jak wynika z dawniejszego o- 

świadczenia pańskiego turniej byłby 
oparty na wzorze mistrzostw świata, 
organizowanych przez Francję?

— Tak jest! Uważamy, że droga ta 
jest możliwa i korzystna. Przyjmij- 
my bowiem, że zgłosi się, podobnie 
jak w Berlinie, 16 państw. W tym wy
padku gry eliminacyjne odbędą się w 
poszczególnych krajach, natomiast oba 
półfinały i finał w olimpijskim stadio- 

. nie w Helsinkach!
— Uchroniłoby to panów przed zbyt

nim obciążeniem i mimo to turniej pił
karski doszedłby do skutku?

— Bezsprzecznie. Gdyby natomiast 
zgłosiło się tylko 8 państw wówczas 
moglibyśmy wszystkie gry przeprowa- 

I dzić tutaj u nas.
— Ośm zespołów stanowi więc ma- 

kmymalną liczbę, która byłaby aktualną 
na przeprowadzenie turnieju całkowi
cie w Finlandii? A czy sądzi Pan, że, 
FIFA zaakceptuje ten plan? j

— Jest to prawdopodobne. Prowa-

otrzymałem również ze strony innych 
członków Federacji przychylne opinie.

— Postanowiono wczoraj również — 
powiada p. Frenckel — przeprowadzić 
ewentualnie Zimową Olimpiadę w Fin
landii! Z chwilą gdy Norwegia oficjal
nie zrezygnuje, co do tej pory jeszcze 
nie nastąpiło, podjęte zostaną oficjalne 
starania w tym kierunku.

Na pytanie moje, czy są widoki u- 
slyszalem w odpowiedzi:

— Defetystów w tej chwili nie po
trzebujemy! Osobiście jestem przeko
nany, że i na tym polu osiągniemy peł

ny sukces!
— Wybaczy pan pytanie delikatnej 

nieco natury. Czy porozumienie z mir. 
Oestgaardem prezydentem FIS leży w 
granicach możliwości?

— Na to pytanie nie mogę panu nie
stety w tej chwili udzielić odpowiedzi!

— Czy stworzony wczoraj Komitet 
7-miu, w którym znajduje sie również 
1 pan, stanowić będzie najwyższą wła
dzę w sprawach organizacji Igrzysk?

— Tak jest.
— Wiele, dyskutuje się na temat 

chłonności stadionu olimpijskiego, jakie
dzilem już pertraktacje z dr Schricke- i Jest pańskie zdanie o tym?
rem (gen. sekr. FIFA. Przyp. Red.), _ — Odpowiem panu przykładem. Był

Niemcom grozi druga porażka
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

। Sztokholm w sierpniu.
J .. W Szwecji przyjęto ze szczególnym 
■ 1 : :adowoleniem wysoką klęskę Niemiec 
f. i 1 v spotkaniu z Ameryką. W przyszłym 
।.? : ygodniu odbędzie się bowiem w Sztok 
i 1 j. lolmie mecz międzypaństwowy Szwe-

-ia — Niemcy, który ucnodzi ogólnie 
■ •' Ja nieoficjalny bój o hegemonię w eu-
' ) 'Opejskiej lekkiej atletyce.

; Dziś Szwedzi nabrali otuchy. Mimo 
; iowiem, że wygrali trzy ostatnie spot- 

' bi'' Jania, tym razem ogarnął ich pesy- 
h < -nizm. Atleci szwedzcy nie mogli się 

. i liależycie rozkręcić .(wpływ długiej zi- 
i„ ^ihy). podczas gdy z Niemiec raz po raz 

f dochodziły meldunki o wspaniałych 
'•f f wynikach. Dlatego też typowano tu 

r ['ogólnie Niemców jako zwycięzców naj
bliższego spotkania, tak jak żywiono

'1 przekonanie, że dadzą radę Ameryka-
I nofrl.

I1: ' Tymczasem stało s!ę inaczej. Niem- 
, ; cy przegrali z Ameryką w stosunku, 

;i. 1 znamionującym różnicę klasy, i doznali 
■ , poważnego szoku. W Sztokholmie za- 

!, ; dzlerają więc znów głowę do góry, tym 
,; bardziej, że wyniki mistrzowskie (Po-

, daliśmy w ostatnim Przeglądzie. Przyp. 
h: Red.) były bardzo dobre.

Wachenfeldt. Po słabym starcie na sferze.

Pan zapewne nieraz w małym barze i 
przekonał się. że w mniejszym lokalu 
nastrój jest zazwyczaj bardziej intym
ny i miły, niż w wielkiej sali, która 
nawet przy dobrym komplecie jest 
mniej przytulna! W naszym niezbyt 
olbrzymim stadionie będą ludzie sie
dzieć bardziej ścieśnieni a przy tym w 

' serdecznej i bardziej domowej atmo-

wiosnę odnalazł dawną formę 1 prze
biegi 400 m w 48:3.

Wyniki te podniosły Szwedów na du-1 
chu i liczą oni na zwycięstwo w sto
sunku 110:98. Jest to naturalnie kal- । 
kulacja papierowa i tu wszyscy zdają I 
sobie sprawę, że w ogniu walki może ) 
się wiele zmienić. Niemcy rozczaro-1 
wani rezultatem spotkania z Ameryką

Wydaje mi się. że tym powiedze
niem utrafił p. bar. Frenckel w sedno!

L. Mild.

KOMITET OLIMPIJSKI 
UKONSTYTUOWANY

Na czele komitetu organizacyjnego
dołożą teraz naturalnie wszelkich sta- , r- -- 
rań, by się zrehabilitować. Dwie k!ę- S

stanął prezydent fińskiego związku 
.Ko-

mitet organizacyjny wybrał dwie ko-ski w tak krótkim czasie, byłyby bo- . .
wiem zbyt przykrym ciosem dla ich misje. _ . -M-rVt'.; J pod przewodnictwem burmistrza Hel-
ammcji. ! sinek Frencklą, skoncentrowane zo-

Niemcy zdają s°b'e zresztą spra ę S{aną wszystkie przygotowania tech- 
ze zmienionej sytuacji. Zapowiedzieli - •• ••

W pierwszej, znajdującej się

niczne i sprawy komunikacji w czasie 
—1"7-----__________________ __- ... Igrzysk. Przygotowania do sporto-
waż donosili, że przeciw Ameryce st - we- częgcj Olimpiady oraz sprawy 
je najsilniejszy garnitur, teorety , prOpagan(iy prasowej radiowej zosta
drużyna przeciw Szwecji po nna_yć, {y powierzone drugiej komisji, której 
nieco slabsza.Ktodajebowiemgw . wodniczacym został minister 
rancję, że nowi ludzie spiszą się lepiej? £ wewnetrznvch Finlandii Ket-Sklad Szwecji jest ustalony! Do spraw wewnętrznycn rimanmi n.eK

reorganizację swej drużyny, a pinie-

WIDOK NA TRYBUNĘ GŁÓWNĄ I WIEŻĘ STADIONU 
OLIMPIJSKIEGO W HELSINKACH

w pochodzie triumfalnym przez Kopenhagę

Osiągnięto trzy rekordy mistrzow- 
i ! ' skie, w biegu na 1500 m, w kuli, i w

sprintów staną Śtrandberg i Lindgren. 
400 m Wachenfeldt, Gustafson, 1500 m 
H. Jonsson, Ake Jansson, rez. Hagg- 
lund. 5000 m Jonsson, Ake Jansson, 
rez. Hagg. 10.000 m Tillmann, Larsson, 
110 płotki Lindman, Nilsson, 400 m pi. 
Areskroug, bieg z przeszkodami Lars
son, Johansson rez. Hńgg, skok w dal 
Stenquist, Elissoń, skok wzwyż Lund- 
ouisL Oedmark,, trójskok Andersson; 
Hallgreen, tyczka Ljundberg. oszczep 
Atterwall, Strómąuist, dysk Berg. Hedn 
vall, kulaBergh, Fernstróm, młotWarb ; 
gaed, Malmbrant. 4X100 Klemming, 
Stenquist, Lindgreen, Śtrandberg, 
4X400 Nilsson. Thmasson. Gustavsson, 
Wachenfeldt.

Do skoku o tyczce i 400 m przez 
plotki drudzy zawodnicy zostaną póź
niej desygnowani. Wachenfeldt pisze 
w przedmeczowych uwagach, że jest 
to team rekordowy i drużynę trudno 
byłoby wzmocnić jeszcze bardziej. Naj
większą zaletą Szwedów to wyrówma- 
nie całego zespołu i tym atutem spo
dziewają się oni pobić Niemców.

Niemcy przyjadą samolotem, w pią
tek do Sztokholmu. Stadion jest Już, 
od kilku tygodni zupełnie wysprzeda- j 
ny, ceny w agiotażu dojdą do rekordo-
wych wyżyn.

Peter Brio.

konen.

Kopenhaga w sierpniu.
W ostatnim tygodniu wszystkie wia

domości polityczne i gospodarcze zo
stały zepchnięte z pierwszych stron w 
głąb numerów. Czołowe szpalty były 
bezapelacyjnie opanowane przez dzien
nikarzy sportowych i ozdobione wielką 
ilością fotografii. Wszystko to z powo
du mistrzostw Europy w pływaniu. Duń 
czycy spodziewali się wielkiego sukce
su ale wyniki londyńskie przeszły I 
wszelkie oczekiwania. Przewidywano, 
oczywiście, że Hveger zdobędzie mi
strzostwa na 100 i 400 metrów, wie
dziano że w sztafecie 4X100 są Dunki 
bezkonkurencyjne, ale niewielu wierzy
ło w zwycięstwo Ingę Sórensen. A nikt 
absolutnie nikt, nie mógł przewidzieć, 
że mistrzostwo w skokach wieżowych 
zdobędzie 14-letnia Ingę Beeken. Ona

sama najmniej się tego spodziewa- .Naraz** — opowiada kierowtócz-
ła, gdyż miała wielki szacunek dla I ką drużyny „poczułam, że ktoś schwy- 
Niemki Susi Heinze, z którą przegrała, * cii mnie za rękę. Obejrzałam się i zo- 
dwa razy w Kopenhadze i w Berlinie.; baczyłam, że była to Gunfor Kraft

JOHNSON 
JUŻ FINISZUJE

Ostatnia zmiana w sztafecie 
4 <100 mtr: Johnson dostał już 
pałeczką od Jeffreya, Neckerman 
dopiero podaje Scheuringowi.

Reprezentacja Niemiec 
przeciw Szwecji

Skład reprezentacji lekkoatletycznej Nie
miec przeciw Szwecji wykazuje znaczne zmia 
ny w porównaniu z drużyną „amerytańską". 
Przestawia on se następująco:

100 m. Kersch, Homberger, 200 m. Scheu- 
rfng, Neckenmartn, 400 m. Harbig, Llmitioff, 
800 m. Harbig, Schmidt, 1.500 m. Mehttioee, 
Jacob, 5.000 m. Eitel, Schaumburg, 10.000 
m. Syring, Eberhard, bieg z przeszkodami 
Dompertt, Hess, 110 potki Wegner, Kump- 
mann, 400 m. płotki Glaw, Hblling. Aok w 
dat Lełchtnan, Lang, skok wzwyż W®1"™"’ 
Martena, tyczka Hartman Sutter, trójskok 
Kontraschek, W&Hner, oszczep Stbck, BOsse, 
dysk SchrOder, Lampert, kuła Wollke, atocK, 
młot Hein, Blask.

KI

POLSKI
mistrzostwach

OWACJE DLA MISTRZYŃ EUROPY
Drużyna pływaczek duńskich, obficie obdarowana kwiatami.

Biuletyn z mistrzostw Europy
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Paryż w sierpniu.
W prasie francuskiej pojawiły się w 

ostatnich dniach alarmujące notatki na 
temat niedostatecznej propagandy mis
trzostw Europy w lekkiej atletyce. 
Francuski Związek L. A., który wszyst 
kie swe wyniki skoncentrował na przy 
gotowaniu tej imprezy, odpowiedział, 
że nie dysponuje dostatecznymi środ
kami do rozwinięcia odpowiedniej re
klamy.

Nie ulega wątpliwości, że o przepro
wadzeniu porównania z mistrzostwami 
świata w piłce nożnej nie może być 
mowyl Zainteresowanie lekką atletyką 
w ostatnich latach w Paryżu znacznie 
zmalało, gdyż słabe wyniki zawodni
ków francuskich nie były dla widowni 
dostateczną podnietą. Paryż przepro
wadzał corocznie wielki meetyng z u- 
działem Amerykanów, jednak i ten śro
dek nie wiele zdziałał, szerokie masy 
słabo reagowały. Nikt nie robi sobie 
też Iluzji w związku z mistrzostwami 
Europy, które trwać będą od 3—5 
września. Ponieważ jednak rząd 
uchwalił subwencję — impreza stoi pod 

I protektoratem prezydenta Francji p. 
I Lebruna premiera Daladiera i innych 
• ministrów — deficyt zostanie pokryty.

Przedsprzedaż już się rozpoczęła, po 
■ suwa się jednak słabo naprzód. Ceny 
1 miejsc wahają sie od 5 fr. (75 gr) do 

100 fr (15 zl) za trzy dni. Program 
przewiduje rozpoczęcie zawodów w so 
botę o 14.45, w niedzielę o 10-ej i 13.30, 
w poniedziałek o 10-ej i 15-ej. Organi
zatorzy dołożą wszelkich starań, by 
konkurencje odbywały się z minutową 
punktualnością.

Bieżnię stadionu w Colombes odpo
wiednio już przebudowano. Dotychczas 
wpłynęły zgłoszenia 12 państw. Chodzi 
tu o przedwstępne awiza, gdyż oficjal
na lista zgłoszeń zamknięta zostanie 24 
bm. Dotychczas zapowiedziano: W. 
Brytania 25 zawodników. Finlandia 24, 
Polska 9, Niemcy 14, Belgia 13, Węgry 
10. Luksemburg W, Grecja 9, Rumunia 
9, Norwegia 7, Jugosławia 4. Dojdą do 
tego Francja, Włochy i Szwajcoria. 
Brak jeszcze zgłoszenia Szwecji. Eks
pedycja włoska będzie szczególnie sil
na — podobno 30 osób.

Edgar.

____ . ,__, „__- _ Schowała ona twarz za moimi plecami Wszystkie konkurencje z udziałem 5 j^y sPazmując coraz mocniej ści- 
9™,by y_________________________ skała rękę. Zaczęłam ją uspokajać, po-
d,o. Podczas transmis i sztafety 4 '100, u-jedzja(am> ze nie trZeba się denerwo- 
ktora odbyła się w godz nach P _P - wać, że wszystko będzie dobrze i że 
mowych. w wielu fabrykach przerwa- j pjaczu n,e powodów, — jednym 
no pracę by umożliwić personelowi siu- । s(owern, wszystko, co w takich dy
chanie sprawozdania. Redakc.e _ .ę^ , padkac[, się mówi. Wreszcie Kraft nie- 
kszych gazet 1 co się uspokoiła i mogła z siehie wy-
na zewnątrz swych gmachów^ tłumy j krztus-ć; ja wcale n,e pIaczę_ 
przysłuchiwały się ?. i śmieję... niech no pani posłucha jak ta
dechem głosowi spikera z Londynu. -.............................-- - - -
Po ogłoszeniu zwycięstwa Dunek po
tężne „hurra** słychać było w najdal
szych zakątkach miasta, a może i ca
łego kraju, który jest, przecież, tak 
maleńki.

Z siedmiu możliwych mistrzostw zdo 
były Dunki 5 i jedno wice - mistrzo
stwo, przywożąc jednocześnie do domu 
puchar Brediusa, który odebrały swym 
najgroźniejszym rywalkom Holandii. 
Toteż nie ma co się dziwić, że miasto 
Kopenhaga zgotowało drużynie /Pty-

Eirthe fałszuje**. (Birthe Ove - Peter- 
sen. wice - mistrzyni na 100 m.).

Przed finałem 200 m stylem klasycz
nym, gdy rekordzistka świata potężnie 
zbudowana Waalberg (Hoi) trzęsła się 
wprost ze zdenerwowania, jej rywalki 
Ingę Sorensen i Walborg Christiansen 
hasały po trawniku i przekomarzały 
się jak młode kocięta. Na 10 minut 
przed startem finału 400 m Ranhnd 
Hveger wyszła na chwilę, by fiknąć 

, parę kozłów na trawie i postać na re
kach — „bo u nas w Danii** — powie
działa — „nie ma tak zielonej i mięk
kiej trawy*1.

Wszystkie jej rywalki zawinięte w 
płaszcze kąpielowe ze zgroszeniem 
przypatrywały się temu „brakowi po
wagi". Ale nie był to brak powagi — 
był to tylko „brak przejmowania s:ę“. 
Pływanie bawi te młode mistrzynie i 
nie traktują one sprawy rywalizacji 
zbyt uroczyście. Dlatego też czynią 
one ■wrażenia jakby były pozbawione 
nerwów. Ten zawsze równy humor 
przy wrodzonym talencie ułatwia zwy- 

——   —— c:ęstwo, a poza tym chroni od prze-skupiemu przysłuchiwały się słowom, • wrACenja w gfowie

wackiej. triumfalne powitanie. Miesz
kańcy stolicy, utworzyli gęsty sjpaler 
po obu skonach ulic, prpwadządłych z 
portu lotniczego cfó Ratusza. Na(p!aću 
została wzniesiona specjalna trybuna, 
by kilkaset tysięcy ludzi mogło wi
dzieć bohaterki dnia. Nadbun^istrz 
Kopenhagi wygłosił serdeczne przemó
wienie powitalne, w którym m. in. pod
kreślił, że dzięki pięknemu wyczynowi 
sportowemu tych oto młodziutkich oby 
wafelek, stała się Dania głośną na cały 
świat, co jest najlepszą propagandą dla 
kraju. A „młodziutkie obywatelki'* w

które wygłaszał ten starszy pan. Na
twarzach ich było widoczne zażenowa
nie oraz... oraz marzenie, aby jak nai-

Jest, jednak, zastanawiające, że
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wśród mężczyzn nie mają Duńczycy 
pływaków na skalę światową. Co fes? XT- —*__■- __ *--------- - ptywanuw na SKaię światową, uo jess

szybciej dostać się do łozka To są te przyczyną? Na pytanie to odpo-* 
mnmna cłrnnir nnnnhmn(ci i cTaxW_ - «ciemne strony popularności i sławy.

Mimo woli zastanawialiśmy się, czy 
aby wszystkie te triumfy nie wpłyną 
ujemnie na mistrzynie, czy to ich nie 
zmanieruje i czy nie ucierpi na tym 
strona czysto sportowa? Otóż kilka 
faktów opowiedzianych nam przez kie
rowników drużyny duńskiej świadczy 
o tym, że obawy nasze są bezpod
stawne.

wiada nam znakomita trenerka repre
zentacyjnych pływaczek Danii*). Wed
ług niej inklinacja do pływania jest ce
chę naturalną dla wszystkich Duńczy
ków bez różnicy płci, lecz rozwój fi
zyczny osiąga pełnię, gdy mają oni 
19—20 lat i muszą już zajmować się 
pracą zarobkową, nie mając czasu na 
regularny trening. Kobiety, natomiast

Gdy sztandar duński po raz pierw- „,t mptuuc uujrzuic, a ze jest tu icsz- 
szy ukazał sie na maszcie głównym w । cze wiek szkolny, mają one dość wol- 
Wembley 1 rozległy się dźwięki hym- nego czasu na pływanie, 
nu duńskiego, członkowie drużyny śpię ,, 1 d ♦ —
wali na głos uroczystą pieśń swego | 1 Pa™a rout - reiersen.
kraju.

REKORD ŚWIATA WOODERSONA
Sydney Wooderson, świetny śred- 

dniodystansowiec szkocki, rekordzi
sta świata na 1 milę ang. zaatakował 
w sobotę w Glasgow rekord świata 
na 880 y. Bieg ten miał charakter han
dicapu. Wooderson dawał fory i po
biegł nadzwyczajnie; na 800 mtr uzy
skał fantastyczny czas 1:48.4. bijąc 
dawny rekord Robinsona o 1.2 sek, na 
880 y (804,5 mtr) uzyskał 1:49,2, też 
wynik lepszy od rekordu świata. ।

Wooderson będzie faworytem na' 
mistrzostwach Europy i na 800 mtr i 
na 1500 mtr. Zwłaszcza jego pojedy
nek na 800 mtr z wepobitym w tym 
roku Harbigiem, zapowiada się sen
sacyjnie. Obaj rozporządzają fanta
stycznym finiszem. Harbig jest trochę 
szybszy, ale finisz Woodersona jest 
potężniejszy.

już mając 13—14 lat są fizycznie pra
wie zupełnie dojrzale, a że jest to jesz-

TRENINGI PIEKARZY ANGIELSKICH
W ub. sobotą drużyny ligowe Anglii rozegrały mecze trenin 
gowe. Na zdjęciu trening Arsenału: &rake, świetny środek ata 

ku, atakuje brańlkarza: Boultpna.

ową w krają oraz w Czechosłowacji I Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—. W innych krajach"* europejskich oraz zamorskich 
Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3.— Zł, specj. 1,— Zł, w tekście 80 gr, reklamy 40‘ gr; zagraniczne o 50% drożej.
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